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Kartele a drożyzna.
<W zJ°Wu przebył parlament wielką dyskusyę 
^ly t .aną» tyra razem o kartelach, i znowu był 

Uzin głosowań, z których częstokroć wynik 
był przeciwieństwem drugiego. Ministro- 

^ r o  •*’ 8Praw07'óawcy większości i mniejszości 
^  a Izba, nie połapawszy się, o co wła-
\  t  idzie, szła raz za przeciwnikami, drugi 
N a ta -koń cam i kartelów. Jedno tylko można

b nanmTT nTTrnilr łirnli mAn? I nrłnonnToń •N W L * *  pewny wynik tych mów i głosowań: 
Nąak^dzące mogą udawać i kręcić jak chcą, a 
?zhy n'e m°gą znaleźć wyjścia z problemu dro- 

g . Pokazało się to przy środowem głosowa- 
e — bez względu na to, czy środki prze- 

j^tep L ^ 0m będzie się uważało, jak twierdził mi- 
^kie u FI o s s 1 e r, za utopijne albo nie- 

\  jecj ’ stwierdzono ponad wątpliwość, że kartele 
jto za8łym ze stopni rozwoju kapitalizmu i dlate- 

Sują na takie samo traktowanie jak kapi- 
> 3 ostatnim celem w tej walce jest zmie-

9f)italiCałego ustroju gospodarczego, jaki obecnie 
W ł„z® zbudował na gruzach egzystencyi mas.w j_ . iouaowat na gruzacn egzystencyi mas. 

N ’He&° le kapitalizmu przypada kartelom nawet 
?° rodzaju korzystna funkeya; mianowicie 

o ^ania êst zapomocą zmonopolizowanego opa 
re rynku towarowego powiększyć zyski, 

falować produkcyę odpowiednio do możli- 
yPhłtjj^ytu. a  chociaż kartele nie są w stanie 

8a JJsunąć przesilenia w przemyśle, to prze-
ten 

góry 
wysokość jej

Sa p i L c s i i c u i a  w  p i Ł c m y s i c ,  tu

K%y J v stanie przesilenia te łagodzić przez te 
mocy środek, że samowolnie z gói 

Ifją wysokość produkcyi i wysokość jej 
także bardziej ekonomiczne unormowanie 

1< Veh .Wytwórczego, oszczędność na polu energii 
C ^ c h 1 .martwych sił roboczych, oszczędność na 

transportu, tańsze zakupno materyałów
ijtVhył V° itd. byłyby korzyściami na rzecz ogółu, 
r^*io^jartele n ie  miały charakteru prywatno
ść ^  3 aego, czyli gdyby nie były — jak te- 

H  : J1*cz°ne wyłącznie na przysporzenie zy- 
A  0a.n°stkom lub gałęziom danej produkcyi. 

^Ujn 8° właśnie powodu są drogi, przy- 
^  JHCe przemianę tych najpostępowszych form

lici

produkcyi kapitalistycznej z prywatnej na społe
czną, środkami do rozwiązania w przyszłości kwe
styi kartelowej. Tę drogę przygotowawczą propo
nowała właśnie komisya drożyźniana, żądając u- 
państwowienia kopalń, zmonopolizowania handlu 
spirytusem i naftą i t. d. Wiemy wprawdzie, źe 
p a ń s t w o  obecne nie jest s p o ł e c z e ń s t w e m ,  
przeciwnie —  narzędziem interesów klasowych j e- 
d n e j  c z ę ś c i  społeczeństwa; ponieważ jednak 
mamy nadzieję, że w myśl naszego programu obe
cne państwo klasowe przejdzie bezpośrednio w rę
ce s p o ł e c z e ń s t w a  s o c y a l i s t y c z n e g o ,  to 
ten proces przejścia zostanie ułatwiony im więcej 
środków produkcyi i wogóle elementów gospodar
czych zostaną przelane do funkcyi państwa. Im 
więcej rzeczy będzie upaństwowionych, tem ła
twiej utoruje sobie drogę przekonanie o konie
czności gospodarki społecznej w rękach ogółu i na 
rzecz ogółn.

Na podstawie tego przekonania nie można się 
dziwić, że stronnictwa burżuazyjne rękami i no
gami bronią się przeciw żądaniu upaństwowienia, 
względnie zmonopolizowania pewnych gałęzi pro
dukcyi czy handlu produktami. Wiedzą one, ie  
usuwanie produkcyi prywatnej przybliża społe
czeństwo do ideału socyalistycznego i dlatego po
pierają kartele jako najsilniejszy wyraz produkcyi 
prywatnej. A  że z pozostawieniem kartelów w ich 
dotychczasowej sile uniemożliwia się walkę z droży
zną —  co sobie burżuazya z tego robi? Dla niej 
potęga kapitału jest czemś tak imponującem, że 
nie odważa się wyciągnąć przeciw niej ręki, cho
ciaż nieraz sama cierpi wskutek nacisku tej po- 
tęgi.

Rząd burżuazyjny i parlament burżuazyjny nie 
są zdolne do rozwiązania kwestyi drożyzny, to 
okazało się jeszcze raz v> ubiegłym tygodniu i 
dlatego koniecznem jest, aby klasa pracująca przy
gotowała to rozwiązanie — swoją metodą.

Towarzysze! Agitujcie wszędzie za prasę 

robotniczą! —  Źędajcle wszędzie „Naprzodu".

Strejk górników.
W  N ie m c z e c h .

Teror policyjny przekracza już najśmielszą w y
obraźnię. Berliński „Lokal Anzeiger® donosi, że 
w okręgach strejkowych nagromadzono w i e l k i e  
m a s y  w o j s k a .  Z H a m b o r n  donoszą, że sto
sunki jakie tam panują przypominają w zupełno
ści s t o s u n k i  r o s y j s k i e .  Na ulicach nie wolno 
się zatrzymywać. Wszystkie okna muszą być po
zamykane. Policya grozi, że b ę d z i e  s t r z e l a ć  
do  o t w a r t y c h  o k i e n .  Urzędnikom dano prawo 
s t r z e l a n i a .  Przechodniów zatrzymuje się na u- 
licy i r e w i d u j e ,  czy nie mają przy sobie broni. 
Składy amunicyi zostały opieczętowane. Właści
ciele kopalń zwracają się przeciw ingerencyi i po
średnictwu rządu.

Bezustanne prowokacye policyjne prowadzą do 
zupełnie zrozumiałego rozgoryczenia. Zupełnie też 
jest zrozumiałem, że gdy zajścia w rewirach gór
niczych omawiano w parlamencie i gdy posłowie 
centrowi wraz ze sekretarzem stanu Delbrtickiem 
zaczęli zarzucać górnikom nieuczciwe pobudki itp. 
tow. poseł S a c h s e  nazwał urzędników policyj
nych „krwiożerczymi psami®...

Obok policyi i wojska zjeżdżają z pomocą syn
dykatowi węglowemu także k a r a b i n y  maszy
nowe. Lecz spokoju cmentarnego przez to praco
dawcy nie osiągną, — słusznie zauważył tow. 
Sachse.

W  każdym razie „stary® związek górniczy (so
cyalistyczny) używa wszelkich środków, aby u- 
trzymać spokój i nie dać się sprowokować do wię
kszego rozlewu krwi. Stwierdziwszy, że najwięcej 
szkody i niepokoju wywołują policyanci obcy, przy
byli z innych miejscowości, nie znający ludzi i 
stosunków, —  odezwa tego związku dalej powia
da:

„Organizacya nie śmie i nie może pozwolić, by 
spokój, porządek i dyscyplina były naruszone. Nie 
róbcie organizacyi szkody. Sprawa nasza stoi do
brze. Obecnie strejkuje 230.000 górników. Usłu
chajcie więc głosu braterskiego i prowadźcie swą

ec Damazy i inni.
l l j a 82 epecyalny korespondent, którego wysła-

na proces o zbrodnie jasnogórskie, po po- 
“* c,e opisał swoje wrażenia z tego procesu w  na- 

kcym fe lieton ie:

6t5o<a <5 brudna, niechlujna kancelarya urzędu 
Vt» ' świństwa i świństewka pana pisarza Ka-
C S C .

byl
strażnikiem, bałwochwalcza uniżonośe 

, na<?zelnikiem pewiatu, a wyniosły, pań-
chłopów... uganianie się za dziewczę- 

\ S < C mL- ^r°bne złodziejstwa — oto ogólnie 
%s|j Pomiatana, pogardzana, nędzna a zło-

a pana pisarza gminnego Kacpra Ma-

dwudziestokopiejkowe a nawet i wię- 
płaszczenie się przed każdą władzą,

Ja b°racya zgoła odmienna, niż w pro- 
Hj at« r?ei Dorze. Śnieżno biały habit obleka

tyz„ ainazego, w świecie Kacpra, Macocha. 
.Htj Co j .rdzony Kacper stoi obecnie na tym pie-

**> o ^?ant w Berlinie; jest potentatem, ma 
fcNh. 8*-rażn i, y 8z®cunek, a pogańska czołobitność 

laa świętej tradycyi. Brat Damazy ma 
8 ie*^ P °Waniu ze zwierzchnością, prędko 

Abjjj r«ką, „definitorem® ojca przeora,
b)0 > ojciee T. Damazym. Do gąbki lecą pieczone 

i** stan- y trwa, jak i inni współojcowie, 
lenistwa i beztroski: ma wszystko,

^a®Za zapragną —  wierne owieczki zno- 
1 maią, puchem ścielą łoże ubóstwia-

i ’dQLto Foczą jego doczesną powłokę. Bło-
0̂1/k leniaftrr^ lrloo<rłnrno ITnn foa rn n a )lenistwo klasztorne... Konfesyonał 

oej nawy świątyni... szereg peni-

tentek, pięknych, nićraz upadłych, a przez to tak po
wabnych penitentek... cichy szept spowiedzi odkrywa 
dzieje grzechów, upadków... Można z łatwością wy
brać z pośród tych. wiernych „swoją panią®. Skarby, 
olbrzymie, godne nababa zasoby klasztoru otworem 
stoją. Kontroli żadnej. Już nie łapówki, drobne ko
piejkowe, najwyżej rublowe łapówki, ale dowolnie 
wysokie kwoty czerpać można z funduszów mszal
nych, tackowycb, puszkowych, skarbczykowych, skarb
cowych i t. d. i t. d. Czerpali pełną garścią i wzbo
gacali się inni ojcowie* czemużby O. Damazy czerpać 
nie miał? I czerpał, obficie czerpał. I było dla kogo 
czerpać. „Jego pani®, piękna Heia... zbytkowny apar- 
tamencik w Warszawie... częste wycieczki: Monte 
Carlo, Lourdes, Wenecya, Rzym... hojnie rozdarowy- 
wane klejnoty... winko... wesołe życie. Świętokradz
two, kradzież, fałszerstwo, postanowienie wydania za 
mąż „swej pani® (nie za pomocą ogłoszeń w dzien
nikach w tyrą wypadku), wreszcie wydanie jej za 
swego kuzyna... toporek, trup w sofie.... więzienie, 
sąd.

E p i l o g :  dwanaście lat katorgi.
Oto w ogólnych zarysach treść ponurego dramatu, 

który odegranym został w sali sądu piotrkowskiego.
Część społeczeństwa żądała wyjaśnienia motywów 

zbrodni, oświetlenia warunków, w których zbrodnia 
ta się zrodziła, żądała wykarczowania i wyplenienia 
chwastów pasożytniczych, zatruwających życie spo
łeczne, żądała wejrzenia w puste, pozbawione treści 
groby pobielane, z których od czasu do czasu tryska 
jad i zbrodnia, a których ruszać nie wolno było. Dziś 
na plugawe bary ojców Damazego, Izydora i Bazy
lego wkłada się ciężar win niepopełnionych, jak gdyby 
zamało jeszcze było tych zbrodni, których się istotnie 
dopuścili. Gdyby jednak przed dwoma laty odważył 
się jakiś „niedowiarek® zwrócić uwagę na czczonego

wówczas ojca Damazego i ogłosić go, jako cudzo
łóżcę (o wizytach „pań® wszak wiedziała służba kla
sztorna, tylko mówić się obawiała pod grozą wyrzu
cenia z posady), gdyby wówczas podniósł się głos 
krytyki gospodarki klasztornej, zostałby przez opinię 
i prasę, która przywłasz czyłasobie nieprawnie miano 
„narodowej®, okrzyczany, jako ten, co świętość szarga, 
jako bluźnierca i apostata narodu; zawyłaby cała sfora 
pismaków, podnieconoby fanatyków i ci w obronie 
„podpór społeczeństwa® — ojców Damazego, Izydora 
i Bazylego, pochód krzyżowy urządziliby przeciw blu- 
źniercy. I trzeba było pospolitej zbrodni, aby na jaw 
wyszły długoletnie praktyki, uprawiane przez spad
kobierców Kordeckiego, aby odsłoniętą została cała 
ta atmosfera lenistwa, lubieżności, opływania w roz
koszach i nurzania rąk w zawartości nigdy niekon
trolowanych skarbczyków, puszek i tacek. „Ecrasez 
rinfame!® — wołała ta część społeczeństwa.

Inni spodziewali się sensacyi, skandaliku —  i za
wiedli się; dużo więcej sensacyi dał proces hr. Ro- 
nikiera.

Jeszcze inni oczekiwali procesu z trwogą, obawiali 
się, iż z sali sądowej wylecą na cały świat takie 
szczegóły, któreby i na nich rzuciły snop światła 
i skompromitowały ich. Ta część społeczeństwa chę
tnie bardzo przedstawia siebie, jako „pars pro toto® 
całej Polski, to też krzyczała głośno: „Polska — to 
my, to katolicyzm! Jeżełi nas skompromitują, cała 
Polska będzie skompromitowaną.

Jeszcze przed rozpoczęciem się procesu były w czę
ści prasy galicyjskiej przygrywki, były listy i „sensa
cyjne® rewelacye, fabrykowane przez spółkę ciemnych 
indywiduów, wyzyskujących w ohydny sposób wol
ność słowa, bo, starając się za pomocą cynicznego 
kłamstwa, obałamucić opinię publiczną, mięszali z bło
tem jasnogórskiem imię bojowników wolności. Bojo-

1 N a j n o w s z e  o r y g .  m o d e l e  w  p ł a s z c z a c h  i  h o s t y n n s a c h  Kostyumy angielskie
O  J  € } ■ ag~~ 1 1 1  .i ■■■■ . i,1 . : ; = =  nadeszły do magazynu konlekcyl damskiej = = = = = = = =  na Jedwabiu

1 Au Bonheur des Dam es, Kraków, ulica Floryaóska L. 10 od koron 30
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sprawiedliwą walkę w spokoju i porządku. Uni
kajcie alkoholu! Wyrzucajcie podejrzane elementa 
ze swego środowiska".

P. P. S. zaboru pruskiego a ruch górniczy na 
Śląsku Górnym.

Echa strejków górniczych w zagłębiu Ruhry i w 
Anglii wywołały żywe echa wśród polskich górni
ków na Górnym Śląsku i P. P. S. zaboru pru
skiego oczywiście energicznie stara się wykorzy
stać tę syłuacyę —  agitacyjnie i organizacyjnie.

Kilka wieców pod gołem niebem odbyło się w 
niedzielę 10 marca b. r. W  Nowej Wsi odbyło się 
takie zebranie na polu.

Pomimo pochmurnego nieba było dość przyje
mne powietrze. Obecnych było o k o ł o  2000 osób, 
w tem poważna liczba kobiet.

W  godzinnym referacie przedstawił tow. Ce- 
p e r n i k  cały przebieg ruchu zarobkowego i uza
sadnił słuszne żądania górników. Dalej przedsta
wił butę kapitalistów i omówił wybuch i przebieg 
strejku górników angielskich i możliwość strejku 
w Niemczech i innych krajach.

Następnie przemawiał towarzysz B i n i s z k i e -  
w i c z .  Nakreślił on obraz walki toczonej w innych 
zawodach. Robotnicy tych zawodów umieli sobie 
za pomocą organizacyi wywalczyć lepszy byt a 
górnicy, będący tą siłą, która utrzymuje cały świat 
żyją jeszcze w takiej nędzy i poniżeniu. Mówca 
wzywa do organizacyi zawodowej i politycznej oraz 
czytania „Gazety Robotniczej", gdyż tylko przez 
oświatę i wspólne siły osiągniemy lepszy byt.

Dalej omówił tow. Biniszkiewicz wybory gminne, 
które się wkrótce odbędą i wzywał do usilnej a- 
gitacyi za naszym kandydatem towarzyszem Bia- 
sem.

Mowy wygłoszone przyjmowali zebrani entuzya- 
stycznie. Wiec zamknięto trzykrotnym okrzykiem: 
Niech żyje ruch robotniczy!

Masowe zebrania odbyły się również w Zaborzu 
Wsi, gdzie przemawiali tow. Podemski i Blott, oraz 
w Pawłowie, gdzie przemawiali tow. Ritzmann i 
Leimpeters, redaktor „Bergarbeiter-Zeitung*.

*
(Telegramy).

Essen. Liczba strejkujących wynosiła wczoraj 
56 40% wobec 58 20%  w dniu onegdajszym. Dzien
niki stwierdzają, że w okolicach, do których wy
słano wojsko dla ochrony pracujących, liczba 
strejkujących się zmniejszyła, natomiast w rewi
rach, w których niema wojska, liczba strejkują
cych się zwiększyła.

Konferencja „chrześcijańskiego Związku górni
czego* stwierdziła, że z członków Związku tylko 
kilkuset strejkuje. 10%  strejkuje niedobrowolnie, 
co jednak ma miejsce tylko w okręgach, gdzie 
socyaliści mają przewagę.

Bochum. Prezydya trzech związków górniczych, 
w tem i polskiego, wydały odezwę, wzywającą 
strejkujących i ludność do z a c h o w a n i a  s p o 

k o j u  i nie dawania wojsku powodu do krwawych 
ataków.

Rozruchy.
Kolonia. Podczas wczorajszych rozruchów straj

kowych w Hamborn 10 osób otrzymało rany po
strzałowe od kul rewolwerowych, między temi 
10-letnia dziewczynka, która przypadkowo prze
chodziła ulicą.

Dyskusya w parlamencie.
Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu o- 

świadczył poseł S o s i ń s k i ,  że ruch w rewirze nad
reńskim nie jest wcale strejkiem dla sympatyi”, na 
strejk ten składały się rozmaite przyczyny od wielu 
lat. My potępiamy wszelkie gwałty, ale wielokrotnie 
sama p o l i c y a  p o w o d o w a ł a  w y k r o c z e n i a .  
Zakazuje się w czasie strejków mów polskich na 
zgromadzeniach, a więc w jaki sposób mają biura 
strejkowe dawać wyjaśnienia robotnikom polskim? 
Rządowi, zdaje się, idzie o to, aby przyszło do roz
lewu krwi.

W i c e p r e z y d e n t  przywołuje za to wyrażenie 
mówcę do porządku.

Poseł S o s i ń s k i :  Pracodawcy na Górnym Śląsku 
zajmują wobec robotników gorsze stanowisko, jak 
w rewirze węglowym nadreńskim. Na Górnym Ślą
sku nie ma wcale komitetów robotniczych, a płace 
tam są tak niskie, że jest dziwnem, jak robotnicy 
mogą wyżyć. Polska organizacya na swe pismo otrzy
mała odpowiedź, że o d r z u c a  s i ę  w s z e l k i e  ro
k o w a n i a  o p ł a ce ,  gdyż nie można uznać orga
nizacyi za reprezentacyę robotników. Także czas pra
cy jest za długi, wynosi on 10 — 12 godzin. Jeżeli 
rząd chce przeszkodzić, by strejk nie stał się ogól
nym w Niemczech, niechaj da dobry przykład w re
wirach: górnośląskim i nadreńskim.

W  A n g l i i .
„Kitchenera!“ —  to najnowsze hasło reakeyo

nistów angielskich. Kitchenera, starego żołnierza, 
znanego pogromcę Boerów, należy powołać do 
stłumienia strejku —  za pomocą wojennych sądów 
i innych podobnych środków.

Inni znowu zwracają się do ministra Churchilla 
jako starego wojaka, aby „pokazał* robotnikom, 
co umie.

Jeszcze inni proponują zdusić strejk przez za
prowadzenie obowiązkowych sądów rozjemczych 
wraz z konfiskatą pieniędzy związku zawodowego.

Te jednak głosy nie wskórają niczego. Z po
śród samej burżuazyi rozlegają się głosy ostrze
gawcze, proponujące, aby się natychmiast zgodzo
no na umiarkowane propozycye górników. W  tym 
mianowicie duchu przemawiał niedawno poseł A r
thur M a c k h a m, sam właściciel kopalni.

Naogół jednak sytuacya strejkowa jest niejasną. 
11 go marca zwołano do Londynu konferencyę 
górniczą, która udzieliła zezwolenia zarządowi fe- 
deracyi górniczej na udział we wspólnej konferen
cyi z pracodawcami, wyłączając jednak z dysku

syi samą zasadę minimalnej płacy. W  tej 
rencyi postanowili wziąć udział także praco 
walijscy. Delegaci, którzy zjechali się na górn .̂  
konferencyę, złożyli sprawozdanie, że wsz? 
górnicy stoją wytrwale przy swych żądaniach-^ 

Wielkie wrażenie w Anglii (zwłaszcza w ^  ̂
castle) wywołał strejk górników niemieckich- 
W  nim widzą niebezpieczeństwo dla dowozu P 
duktów spożywczych do Anglii. . ^

Oczywiście takich starć z wojskiem i P Je- 
jak w Niemczech, w Anglii niema. Socyalu0' 
mokratyczna „Justice* nawołuje jednak żołme 
by nie strzelali do strejkujących.

ifl-

Telegramy.

Zerwania rokowań.
Londyn. Rokowania konferencyi strejkowej 

stały zerwane.

Pogłoski o złagodzeniu strejku 
Londyn. Rokowania konferencyi nie doproś 

ły do rezultatu. Dzienniki unionistyczne d°a 
z okręgów przemysłowych, że robotnicy zaeży 
się zwracać przeciw swym przywódcom za ich 
przejednane stanowisko. p04'

W dwóch kopalniach w Langshire pracę P.cy 
jęto. Jak słychać, uczynili to głównie 
niezorganizowani. Także w rewirze Shefield $ 
raj podjęto na nowo pracę w jednej kopą1 Q'eg)\ 
Londynie strejk, z wyjątkiem ruchu kolej0 
nie spowodował w przemyśle znaczniejszego * Jfa, 
mania pracy. Liczba bezrobotnych jest wo1 
jak w roku zeszłym. ^

Pierw szy blamaż „regim entarza" ^
Przy z ł e j  sprawie, przy obronie lichwy * 

wej ugrzęzło „Koło* w bagnie — bez pomocy 
kszości*, ale czy to samo nie może się P0^  
przy sprawie te j  wa g i ,  co k a n a ł o w a ?  „(t) 

Pokazało się, że „talent* p. Lea, ujawnio0^ ,  „jć 
jednaniu sobie wójtów z gmin przyłączonych ^  
wystarczył do porozumienia z przywódcami 
większości.

Za to spotkała już p. Lea następująca nszcZL  ^  
uwaga „Czasu*: „Faktem jest, że Niemcy 88pfeg0f 
post* żałują tego głosowania, a np. „N. Fr> 5 * 5  
wyraźnie ubolewa, że Niemcy przeciw Kołu 
mu głosowali, torując niejako drogę dla sło^u 
większości. Trudno przeto powstrzymać się ° j e \>f 
puszczenia, że jednak z a p o b i e g l i w o ś ć  ® 
ca d o s t a t e c z n ą ,  lub że a k c y i  brak*  
ł z n o ś c i*.

„Słowo polskie* nie kontentuje się, natur®111 
ką szpilką, niby to dyskretną, gdyż nazwisk® 
nie wymieniono w „Czasie* lecz cały artyk 
pny poświęca roztrząsaniu w i e l c e  n i eud® 
d e b i u t u  n o w e g o  „ r e g i m e n t a r z a  P

wnicy ci mieli rzekomo wchodzić z pająkiem jasno
górskim w jakieś konszachty i pertraktować z nim 
w sprawie urządzenia w klasztorze paulińskim arse
nału i składu odezw, wzywających do zbrojnego po
wstania na wypadek oderwania Chełmszczyzny. Pa
jąk zaś ów, a może i wszyscy trzej zbrodniarze-mnisi, 
byli według tych rewelacyj przed laty jeszcze dele
gowani do klasztoru przez ochranę w tym celu, aby 
tam odegrać rolę jakichś ocbrannickich Wallenrodów 
i skompromitować w oczach wierzących tak niepo
kalaną świętość narodową, jak Jasna Góra. Tępy pi- 
smak-współmacochowiec wskrzesza więc haniebny cień 
Rybaka, rodzi mocą swej fantazyi legendarną postać 
jakiegoś „Zyskowskiego* i jego „Kati“ , fabrykuje po
głoskę o 100 tysiącach, proponowanych przez P. P. S. 
Macochowi za urządzenie w klasztorze arsenału, czyni 
wysiłki, aby cała prasa polska przemilczała szcze
góły, kompromitujące gniazdo, z którego wyszła zbro
dnia, bo trzeba, aby to gniazdo wciąż świętością po
łyskiwało, by wierni nie obawiali się znosić w dal
szym ciągu swej krwawicy pasożytującym mnichom. 
Zanim jeszcze podniosła się kurtyna, wystąpili w imie
niu tych mącicieli kadzi narodowej adwokaci Korwin- 
Piotrowski i Nowicki i wielkim głosem wołali: „Za
mknąć drzwi! Zasłonić szczelnie okna! Żądamy tego, 
jako Polacy i katolicy. Tu paść może słowo, co na 
nas cień rzuci, co nas obrazi. Niech to słowo do wia
domości publicznej nie dojdzie*.

W czyjem imieniu żądali tego ci dwaj smutni hu
moryści? Czy w imieniu Polski? Nie! Nie na Polskę, 
lecz na Jasną Górę padł ciemny cień. Naród nie od
powiada za to, co się za murami klasztornymi dzieje. 
Wołano o ciemność i głuche milczenie, gdyż oba

wiano się, że środowisko, z którego trysnęła zbro
dnia, przestanie już być nietykalnem i szkodliwem 
„tabu*. I tym razem, jak zwykle, przyczepiono do 
truchła tabliczkę z napisem: „To jest „tabu*. Tego 
dotykać nie wolno, bo to Polskę zaboli*. Po co za 
jednym zamachem wymieniać tak święte i szczytne 
słowa, jak P o l s k a ,  z b r o j n e  p o w s t a n i e  i za
raz wyrazy te kalać zestawieniem z brudami maco- 
chowymi. Tu już naprawdę Polska, ta zdrowa, żywa 
i czysta zawoła do nowoczesnych obrońców Jasnej 
Góry: „Nie będziesz brał imienia Polski nadaremnie! 
Świętości nie szargaj!*

Obawiano się, iż trybunał lub oskarżyciele zechcą 
z macochiady robić przyczynek do charakterystyki 
Polski. Jednak nawet carski sąd koronny nie odwa
żył się żadnym dwuznacznikiem zestawiać Polskę z 
Macochem. Uczynili to jedynie ci, co się tak odże
gnywali od Macocha, co wyrażali gotowość osobiście 
go na szubienicę prowadzić, co wciąż brzęczeli: „ja
ko Polak i katolik*, co się zastrzegali za pomocą 
kłamstw i mącenia opinii przeciw przez nikogo nie 
podnoszonym zarzutom. Aż wreszcie i sam O. Da
mazy dał się przekonać o tem, że straszny cios swej 
ojczyźnie zadał, bo w ostatniem swem słowie prze
praszał naród i... Paulinów. Tych ostatnich miał za 
co przepraszać, bo im porządnego bigosu nawarzył, 
ale naród polski? Chyba o tyle, co każdy zbrodniarz 
i szkodnik społeczny mógłby kajać się przed społe
czeństwem, co każdy truteń, co społeczeństwo okra
dał. Ale opinia Polski, czyż zależną być ma od zbro
dni macochowych?

Jeżeli co, to te właśnie pismackie pseudo-rewela- 
cye, ta bojaźń prawdy i wniosek o tajność rozprawy

były obrazą Polski. t,cif..
Nie dla dobra Polski, lecz dla dobra e ^ 

jasnogórskiego rozlegały się kłamstwa i ,
cicieli i zaciemniaczy. ev° d'

Polskę stać na to, aby niegodne i zgang1] ji? 
przez czarną międzynarodówkę części org®” 1 po f̂ji 
putować i precz odrzucić. A eliminowanie * 
ale stale postępuje naprzód. Czyż w 
pięciuset czterdziestu nocy więziennych n‘®a(j 
su zastanowić się ciemny fanatyk Pianko gP., 
ścią słowa i wpływu k s i ę d z a  Macocha ? gjj0 o6 ., 
rykalizowani, bezkrytyczni chłopi, co na w* pje 
oglądali ofiarę zbrodni k s i ę d z a  Macoch® t 
snują wniosku, iż nie wszystko poświęcane 
tem i godnem? Czyż bez echa przemiń® ^ 
sług klasztornych o życiu klasztornem?

Ostrożnym, jezuicko-mądrym jest O. P‘u0‘ 
lat dwudziestu mieszkaniec Jasnej Góry, ' oP° 
jako zaprzysiężony świadek, niejedno mógł ? y  
dzieć, gdyż niejedno widział. Wykazał j® ^  
przezornej ostrożności, taką erudycyę w Diez0$£ 
niu, że jedynie między wierszami jego z f*1
czytać było można, iż w klasztorze kw itło^  0t?‘y  
opilstwo, lenistwo i samowola. Jak w " " "
demonstrowali mnisi-zbrodniarze całem aW ^  
waniem się w sali sądowej. Jeżeli do ty®0. ^  f° J  
dynalnych dodamy okoliczność, iż byli on 
daniu olbrzymich, przez nikogo nie kontr ^11% 
skarbów, to nie zdziwi nas ani śmierć n® q
tremens* (od nadużycia alkoholu) bogacz i
wentury, ani zbrodnie Damazego, ẑy^0ja’..zych V  
Warunki dla rozkwitu instynktów zbrodn ^  e\,
wszelkie. Gdyby Damazy i Izydor p o z o s t^ ^ y l^

Zwraca sie  uwaga P. T , Publiczności na Bo p ™ ,?  ;lę2„ r Pr& ' A”i0'ek ptew"
h ”  *  n .  Gramofon innej marki okB*” j© się po nabyciu bezw artościow ym  V T  JZL. mmm T I  A k !

GRAMOFONY
z markę „Aniołek piszący”
Sprzeda? takie na raty.

nigdy się nie psuje.
Gramofon innej marki okszoje się po nabyciu bezw artościowym  
i k a id y  kupuje później gram ofon *  marką ^Aniołek p iszący”  jako  
jedyn ie  doskonały i poleca  go  swoim  znajomym.

Dn Gramofon z marką „Aniołek piszący”  gra za pomocą 
•* U igły j  bez igły.
Da  Gramofon oryginalny z marką „An iołek  piszący”  gra 
U li zupełnie bez szmeru, wyraźnie i przyjemnie.
D a  Gram ofonowe p ły ty  s marką „An io łek  p iszący”  oddają zdjęcia w e 
i*W  w szystkich językach, najsnakom itszyeh artystów  świata.

O n  Gramofonowe płyty z marką „An iołek  piszący”  nie ehar- 
UW czą i są niezniszczalne.
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J*" OS Kraków, niedziela A A t  B 1 0 jD 17 marca 1911 3
gą« a.Zui®» że takie porażki mogą wstrząsnąć „powa- 

p.1 stanowiskiem Koła.
l82.e mianowicie: „ O d o s o b n i e n i e  jest zawsze 

i ^elkiego klubu c z e rn i k o m p r o m i t u j ą c e ®  
P i eJ* t a r z a j ące  m, nadto kryje w sobie niebez- 
**PefÓ8two Jeszcze jedno, a mianowicie r o z b u d z a  
**o h ty na t w o r z e n i e  k o a l i c y i  p r z e c i w -  
sPosńk nemu k l u b o w i ,  bo pokazuje drogę, w jaki 

® można taki klub ubezwładnić*.
P'erwsze głosy prasy kołowej o nowym „re- 

®ntarzu“ Koła.

P a r l a m e n t .
 ̂ Wiedeń, 16 marca.

kh... Wczorajszem posiedzeniu Izby posłów w dys- 
yi nad

przedłoieniami wojskowemi
84 ®ęwiałi posłowie J e r z a b e k  (cbrz. soc), Se- 
< 1 C z (Ckerw®1) i S o m m e r (aiem. nar.), poczem 

b *l*enio zamknięto.
R we w t ó r e  k.

* * *
0 płace w górnictwie.

socyalno polityczna przyjęła wniosek w 
*1 >e wypłaty zarobków w górnictwie, mianowicie 

^dyfikacyą, aby zamiast 8 dniowych wypłat 
p^^adzić 14-dniowe.

Ho l ° w- C i n g r  zgłosił swój odmienny wniosek 
^°tum mniejszości.

^ 0 reformę regulaminu.
V ko®i8yi regulamiDOwej obradowano nad wnio- 

P°ala Hummera w sprawie wnoszenia interpe-
P

P t t o w .  P e r n e r s t o r f e r  wniósł, aby obrady 
f^t(j.r ^ a ó  i wybrać nowy subkomitet, który ma 

t>Q ożyć sprawozdanie.
® u m m e r zg0<tz’ l na ten wniosek, jeżeli 

'Psk-. l̂tet nie będzie skrępowany ściśle oznaczoną 

yą-X P0̂ odu braku kompletu głosowanie się nie od-

. Walki sufrażystek.
h ^8ua ,
•Otyj, *• burżuazyjna lubi się rozpisywać o „ brutal- 

.rot>otmków a w szczególności o „ekscesach*

« v ąeych-
obecnie w Anglii widzimy ciekawe 

°lpy ° : Milion górników porzuciło pracę i czas 
^raca na zabawy i wycieczki, nie dając spo- 

>5̂ . Cl Policyi wkroczenia nawet w sporadycznych

, — jmaasaK

k-N 8.rya®h gminnych, popełnialiby zapewne w dal- 
świństwa i świństewka, być może nawet 

*81̂  ^acper Macoch zamordowałby jakiegoś parob- 
sy } ^*bęża swej ex kochanki, okradłby urząd gmin- 
^lit6 i t. d. Zbrodnie te byłyby jednak tak po- 

nie wzruszyłyby nawet połowy powiatu, 
P * 5 *  P°Pełn>oneby były. Zbrodnia zaś jasnogór- 
q . . U s n ę ł a  całą Polską, skierowała wyjątkową 

hę c powszechną na zbrodniarzy właśnie ze wzglę- 
C S k  i8Ce’ W wtórem popełnioną została, 
fy^ih . ®tarają się utrzymać fanatyczny ogół w przę
ś l   ̂ ’ *ż Jasna Góra jest wciąż tym skarbcem, w kló- 

®8zczać mamy akcye naszych uczuć narodo- 
ty?\ ̂  P° i do którego znosić mamy skrzętnie ma- 
*h *?'0QO z tych, co znosili kwiaty swych uczuć, 
Hj°8ilj ® cynicznie i bezlitośnie; okradziono tych, co 

j(a8oby pieniężne, okradziono po to, aby „pa- 
uP°wać klejnoty, bieliznę i fundować im piel- 

V  Monte Carlo i Lourdes.
go opryszka Damazego chciano zrobić 

i i le8oj 10 wszystkich zbrodni, okrzyczano go, jako 
A. R®Zatana przebiegłego, jako delegata ochrany 

VI ' t zepsuty, rozpustny mnich —  to nie 
ty 8 dn£° ^  gruncie rzeczy zbrodniarz, jakich jut 
łty W  a i jeszcze więcejby się znalazło, gdyby 

2 y 0 Wolno. Wyrok na niego już zapadł. Nie 
% . Półn^y ‘ pastwienia się —  niech będzie kara. 
ty H  r ,nQi tych zbrodni, ci co stworzyli warunki 
O** gą.?2kwitu —  współmacochowce stoją jeszcze 

WyuJ*1 oświeconej Polski. I żadne ekspiacye, 
'i ^^ęty j odżegnywania się tu nie pomogą —

być jeden: n i e ś ć  ś w i a t ł o  w lud, 
ię 0dr ° w y  i s i l ny ,  o d e j m i e  i z o d r a z ą  

r z uc i  z g n i l i z n ę ,  o b ł u d n ą  f ar y -  
Ns.  ̂ Z g n i l i z nę .

wypadkach. Strajkujący swą powagą i spokojem za
służyli na szacunek nawet kół stojących poza ruchem 
robotniczym. A mieć należy ciągle na uwadze, że 
nie jest to jakiś drobny strejk, lecz generalny strejk 
m i 1 i o na górników.

Z drugiej strony przyniosły przed kilku dniami 
pisma dokładne wiadomości o demonstracyi sufraży
stek w Londynie, która skończyła się wybiciem 
masy szyb i walką z policyantami. Ruch sufrażystek 
jest ruchem przeważnie burżuazyjnym. Prowadzą go 
kobiety burżuazyjne, nawet ze sfer szlacheckich i 
arystokratycznych.

W demonstracyach sufrażystek biorą zawsze udział 
kobiety ze znanych rodzin szlacheckich, które służą 
dla „uświetnienia* tych wystąpień.

Sufrażystki odróżniają się specyalnym ubiorem. 
Noszą zielone płaszcze, fioletowe kapelusze, liliowe 
woale, trójkolorowe (biało-zielono liliowe) kokardy na 
piersiach. W mufkach zaś mają narzędzia wojenne, 
których ofiarą padają później szyby okien.

Ostatnia demonstracya miała na celu — podobnie 
jak poprzednie —  dotarcie do parlamentu. Na placu 
parlamentu rozpoczęły się barce z policyą. Stałą 
metodą sufrażystek jest w grupach 3 - 5  kobiet zbli
żyć się do konnych polieyantów i starać się ściągnąć 
ich z koni, do czpgo służy specyalna nauka w szko
łach Jiu Jitsu. Albo uczepiają się konia i polieyant 
stara się utrzymać konia za lejce, aby nie potrato- 
wał sufrażystki, inne biegną szybko w kierunku par
lamentu. Policya rzuca się wtedy za niemi i po
wstrzymuje je, zanim zdążą dostać się pod parla
ment.

Wtedy rozpoczyna się walka z policyantami. Ko
biety rzucają się na polieyanta z parasolkami i wy
machują pięściami. Poiicyanci starają się delikatnie 
usunąć — nie jest to bowiem policya krakowska. 
Kobiety jednak nie dają za wygrane i ataki swe po
nawiają.

Podczas ostatniej demonstracyi nie trwało to długo, 
gdyż po raz pierwszy publiczność wystąpiła wrogo 
przeciw sufrażystkom i rzuciła się na nie, wydziera
jąc im pisma ulotne i popychając je. Poiicyanci rzu
cili się do icb obrony przed napaściami publiczności, 
za co otrzymali kułak w nos. Nie wyprowadziło ich to 
z równowagi, gdyż z uśmiechem mówią: „Thank you 
Madame* i odprowadzają sufrażystki do strażnicy po
licyjnej. Sufrażystki po tej walce bez kapeluszy, włosy 
spadają im po ramionach, piękne woale są podarte 
a suknie poplamione.

Pewna sufrażystka chwyciła się takiego podstępu. 
Niby nie chcący, upuszcza portmonetkę, z której wy
padają pieniądze. Poiicyanci schylają się, aby pienią
dze pozbierać. Tymczasem sufrażystki szybko biegną 
ku parlamentowi. Polieyanci jednak chwytają je, za
nim zdążyły w pobliże parlamentu. Szczególnie wro
gie stanowisko wobec sufrażystek zajmują młodzi le
karze i słuchacze uniwersytetu, którzy tak dalece 
występowali przeciw sufrażystkom, że policya musiała 
je bronić.

Demonstracya ostatnia nie miała takich rozmiarów, 
jakie chciano jej nadać. Rząd na przygotowania su 
frażystek odpowiedział zgromadzeniem 6000 polieyan
tów. Nie użyto jednak całej tej siły, gdyż licznie ze
brana publiczność zrobiła przedział między pochodem 
sufrażystek a kordonem policyi.

Prasa cała występuje przeciw sufrażystkom, wska
zując na ich niesłychand ekscesy, które nie oszczę
dziły nawet szpitali, gdyż w szpitalu okulistycznym 
wybito szyby.

Klasa pracująca zupełnie obojętnie zachowuje się 
wobec ruebu sufrażystek, które dążą do zdobycia 
prawa wyborczego „dla dam*. Klasa pracująca wy
sypuje z całą energią przeciw takiemu wzmacnianiu 
przywilejów klas posiadających. Klasa pracująca do
maga się bowiem prawa wyborczego dla wszystkich 
obywateli b e z  r ó ż n i c y  płci .

W roku zeszłym odbył, się międzynarodowy „Dzień 
kobiet*, w którym proletaryat Niemiec, Austryi, Danii 
domagał się równouprawnienia kobiet.

W roku bieżącym odbędzie się „Dzień kobiet* 
12 ma j a  (w niedzielę) Już dziś klasa pracująca po
winna rozpocząć przygotowania, aby „Dzień kobiet* 
wypadł imponująco.

Przedewszystkiem należy poprzeć akcyę posłów 
socyalistycznych o zniesienie § 30 ustawy o stowa
rzyszeniach, zabraniającego kobietom należeć do sto
warzyszeń.

Fakt, że w wolnych związkach są dziś zorganizo
wane w Austryi tysiące robotnic, powinien być mia
rodajnym nawet dla posłów burżuazyjnych przy znie
sieniu tego paragrafu.

Wojna włosko-turecka.
Uwaga dyplomacyi europejskiej zupełnie odwró

ciła się od właściwego terenu wojny w Afryce pół
nocnej, a skoncentrowała się na zaszłych już i je
szcze przygotowujących się wypadkach w Tur<yi 
europejskiej. Z Tripolisu nadchodzą, jak podczas 
całej wojny, sprzeczne wiadomości. Podczas gdy 
Turcy donoszą o wyparciu Włochów z Ain Zara, 
to ci nietylko temu zaprzeczają ale w dodatku roz
głaszają o „wielkiem zwycięstwie* pod Benghazi. 
Zdaje się, że wiadomość turecka jest nieprawdopo
dobną, a wło-ka grubo przesadzoną.

Zdobycie Ain Zary było dla Włochów ważnym 
etapem na drodze w głąb kraju. Wiadomo, że Włosi 
postanowili prowadzić wojnę etapami, tj. posuwać 
się pomału naprzód, obsadzać pozycye i natych
miast je ufortyfikować jako podstawy do dalszych 
operacyj. Jedną z tych pozycyj była właśnie Ain 
Zara i trudno przypuszczać, aby Włosi —  jak tu
reckie źródła twierdzą —  dobrowolnie ją opuścili. 
Co się zaś tyczy zwycięstwa Włochów pod Benghazi, 
to mieli oni tam zająć oazę Fajat ze studniami wa- 
żnemi z powodu braku wody w Tripolisie. ; Może 
być, że Włosi rzeczywiście tę oazę zajęli, jednako
woż nikt im nie uwierzy, że zabili 1000 Turków i 
Arabów a sami stracili tylko 30 ludzi. Taka prze
sada może być dobrą dla obudzenia „zapału pa- 
tryotycznego* w parlameucie, ale w Europie śmieją 
się z tego.

Jak już zaznaczono, uwaga skoncentrowaną jest 
obecnie na Turcyę europejską, mianowicie na Sa- 
lonikę i Konstantynopol. Pierwsza ma lada dzień 
być bombardowaną przez flotę włoską, mimo że 
akcya ta żadnej korzyści nie wyda. Bo cóż przyj
dzie Włochom z tego, że zniszczą fortyfikacye sa- 
lonickie i zatopią stojące w porcie stare pudła tu
reckie, kiedy o wylądowaniu nawet marzyć nie 
mogą. W  Salonice stoi 100.000 wojska tureckiego, 
a o wysadzeniu odpowiednio silnej armii włoskiej 
na ląd niema mowy. Zbombardowanie Saloniki by- 
łob/ najwyżej obliczonem na uspokojenie opinii 
włoskiej zaniepokojonej bezczynnością floty, ale 
praktycznego celu, t. j. wywarcia nacisku na Tur
cyę nie osiągnęłoby.

W  Konstantynopolu zaszła tymczasem wielka 
zmiana przez nagłe odwołanie ambasadora rosyj
skiego Czarykowa w zupełnej niełasce. Posłano go 
„w  senatory* bez zwykłego w takich wypadkach 
„odznaczenia* orderem czy powołaniem do rady 
państwa, a przyczyną tej niełaski ma być inter- 
weneya Czarykowa u Porty o otwarcie Dardane
lów dla przejazdu rosyjskich okrętów wojennych. 
Gdy akcya ta spotkała się ze stanowczym oporem 
Porty, rząd rosyjski rozgłosił, że ambasador zrobił 
ten krok bez wiedzy Petersburga, a teraz zupeł
nie go usunął. Ź innej strony donoszą, że przy
czyną usunięcia Czarykowa jest chęć Rosyi robie
nia aktywniejszej polityki w Konstantynopolu, po
lityki może w porozumieniu z Włochami.

Telegramy.
Walki.

Konstantynopol. Komendant z Benghazi donosi o 
potyczce z Włochami, w której Włosi mieli dość 
poważne straty. Po stronie tureckiej dwaj żołnie
rze ranni. Turcy zdobyli wiele koni i wielbłądów.

Konstantynopol. Ministerstwo marynarki wezwało 
tureckie kopalnie węgla w Heraklei, aby cały za
pas węgla zatrzymały do dyspozycyi rządu. Przy
puszczają, że potrzebny jest ten węgiel dla floty 
w Dardaneiach.

Odpowiedź Włoch na pośrednictwo mocarstw.
Rzym. Agencya Stefaniego donosi, że włoski mi

nister spraw zagranicznych przyjął ambasadorów 
Francyi, Anglii, Niemiec, Austro-Węgier, oraz rad
cę ambasady rosyjskiej i wręczył im odpowiedź 
na krok mocarstw, w której podaje warunki, pod 
jakimi Włochy byłyby gotowe wstrzymać akcyę 
nieprzyjacielską przeciw Turcyi.
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P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y .  ”
Baczność kolejarze! W najbliższym czasie już od

będą się na kolejach państwowych wybory do komi- 
syj personalnych i wydziałów robotniczych w każdej 
dyrekcyi.

W tej sprawie lwowski sekretaryat rozesłał do wszyst
kich większych grup i stacyj płatniczych okólniki 
z wezwaniem, ażeby mężowie zaufania podali sekre- 
taryatowi ja k  n a j p r ę d z e j  odpowiednich kandyda
tów, zarówno do wydziałów robotniczych jak i ko- 
misyj personalnych.

ORYUM LEKARSKO-DENTYSTYCZNE

Dra Sabiny Weinberg
wykonuje zęby sztuczne na kauczuku i złocie, ko
rony złote i mostki amerykańskie, sztuczne zęby 
b fz  podniebienia, plombuje i usuwa zepsute zęby 

bez bolu i leczy jamę ustną.

ulicy Floryaiiskiei 23, II. piętro —  : Ceny umiarkowane, ulgi w spłatach.

olejne gotowe do użytku. —  L a k i e r y  do podłóg

P. T. pacyentoi z prowincyi załatwia sic w przeciągu 24 godzin.
Bodzlny ordynacyjna od 9 — 1 I od 3 — 6. W niedzielę 1 
-------------------święta tylko przedpołudniom. --------------------

Pomocnik techniczny Wiihaim Frucłitman.

lepszej jakości.— M a s ą  f r a n c u s k ą  z „murzynem** 
0 POdłóg, posadzek itp. w pudełkach po 1 koronie i 50 hal.

poleca
najtaniej

L. WEINDLING, skład farb i perfumeryi

Kraków, ui. Grodzka 2 6
Telefon 
Nr 1596
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Warunki wybieralności, tudzież bliższe szczegóły, 
dotyczące wyborów do obu tych ciał, podane są w 
okólnikach.

Ponieważ wybory te są dla kolejarzy o g r o m n i e  
wa ż ne ,  przeto obowiązkiem mężów zaufania jest 
zawczasu już rozwinąć energiczną agitacyę, tudzież 
sekretaryatowi w przeprowadzeniu wyborów jak naj
bardziej pomagać.

Należy przedewszystkiem sumiennie wybrać jak 
najbardziej o d p o w i e d n i c h  k a n d y d a t ó w ;  naj
lepiej w tym celu zwołać wszędzie poufne zgroma
dzenia.

Kandydatów tych (imię i nazwisko, charakter słu
żbowy, miejsce stacyonowania), zarówno do wydzia
łów robotniczych jak i komisyj personalnych należy 
podać sekretarzowi n a j d a l e j  —  do 20 marca ł». r.

Z pomiędzy zaproponowanych przez mężów zau
fania kandydatów, wybierze później sekretaryat naj
odpowiedniejszych i ogłosi ich. Odezwy, nalepki itp. 
zostaną we właściwym czasie wszędzie rozesłane.

Gdyby która grupa lub stacya płatnicza nie miała 
u siebie odpowiednich kandydatów, winna o tem rów
nież donieść do sekretaryatu.

Ponieważ możliwe jest, iż wybory odbędą się na
wet już z końcem kwietnia, a przygotowanie do tych 
wyborów (wydanie odpowiednich odezw, druków itd.) 
wymaga d ł u ż s z e g o  czasu,  przeto upraszamy mę 
żów zaufania, by sprawą tych wyborów z a j ę l i  s i ę  
n a t y c h m i a s t  i odpowiedzi swe, propozycye codo 
kandydatów, nadesłali do sekretaryatu bezwarunkowo 
n a j p ó ź n i e j  do 20 ma r c a  b. r.

Za sekretaryat centralnej organizacyi kolejowej:
Kazimierz Kaczanowski.

Z DNIA.
Ofiara...

— A pani skąd ? Kochana pani!
Słowa te wyrzekły nabożne usta starszej siostry 

III Zakonu, uczestniczki „Koła białej róży", gorliwej 
chwalczym sławy imienia bożego i bliźnich swych na 
ziemi. Dorota — takie bowiem było jej imię — wra
cała z kościoła do miasta i od pół godziny szukała 
jakiejś znajomej a pobożnej duszy, mając oczy spu
szczone ku ziemi, by wspólnie z drugą osobą poświę
cić chwil kilka chwalebnym rozmyślaniom. Ujrzawszy 
panią Urszulę, również siostrę III Zakonu, rzuciła się 
na nią z całym impetem.

—  Z kościoła, kochana pani, z kościoła — godzin- 
kowym głosem, śpiewającym, piskliwym i rzewnym, 
odparła jej bratnia duszyczka. —  A pani też?

—  Na większą chwałę... niech będzie Bogu niewy
mowne... byłam na półtorej mszy.

—  Ja tam na połówki nic, wszystko na całość: 
wysłuchałam dwu.

—  Wiem, że pani pobożna, ale masz i więcej czasu. 
Szczęśliwaś, boś bezdzietna. U mnie pół kopy...

Dorota zezem spoglądnęła na Urszulę.
Urszula z seraficzną wstydliwością i pewnem za

kłopotaniem opuściła spłowiałą główkę ku kamiennym 
płytom chodnika. Ten defekt w macierzyństwie, o któ
rego przyczynach, datujących się z czasów panień
stwa, jej znajome różne mówiły różnie, niemało ją 
bolał.

—  Pan Bóg nie dał... Święta jego wola...
—  Ach, tak, tak, kochana pani. Ale —  czytała pani, 

słyszała ? Lucyfer się zjawił! Prawdziwy dopust boży. 
Nic, tylko płaczę i płaczę...

—  Czemuż?
Świdrowate oczka pani Urszuli spoczęły błyskawi

cznie na twarzy przyjaciółki, jakby chciały się o tym 
fakcie upewnić zaraz na miejscu.

—  Z powodu procesu... Pani wie?
—  Nieszczęście, prawdziwe nieszczęście... Taki do

bry ksiądz, jak anioł, i przez taką szelmę!
— O, szelma, proszę pani. Z piekła rodem! A jak 

go, biedaka, szkalowała podczas sądu! Pasybym z niej 
darła, koszuli pozbawiła i na ulicę wygnała!

—  Tosamo i ja, jak pragnę Boga mieć przy sko
naniu !

—  Teraz, moja pani, on spędzi swe życie na Sy- 
beryi, ona zaś za rok opuści więzienie i poszuka so
bie czwartego kochanka.

—  Kto wie, ilu ich już miała...
— Bardzo słusznie wyrzeczone, bardzo słusznie. 

Porządna kobieta nie czepiałaby się księdza...
—  Pewnie.
—• On, biedaczek, co mógł, to robił dla niej: da

wał pieniądze, sukienki, kwiaty, korale — wszystko 
jej sprawił, nawet męża...

— Wyprawę...
— Słowem wszystko-------
—  Nawet małe dziecko...

—  A jakie, a jak...
Zagalopowały się i antuzyastycane oskarżenie ko

chanki byłego księdza Damazego uległo chłodnej roz
wadze...

— Zresztą -  podjęła rozmowę Dorota — nam nic 
do tego. Jaki on był, taki był, ale zawsze ksiądz. 
A ksiądz także człowiek, może zgrzeszyć. Koń, pro
szę pani, ma cztery nogi i upadnie... I co on zrobił 
właściwie? Ona go opętała, nasłana przez dyabła; 
jej uległ. Coś tam trochę wziął... Czy jednak jeden, 
proszę pani, bierze, co nie jest jego własnością? Kra
dną wszyscy i spokój, cicho wtedy. A jak ksiądz raz 
wziął —  krzyk, gwałt! Matka Boska pewnie się o to 
nie gniewa, gdyż ma dość, ani ci, którzy dawali...

—  Tylko poco zabijał...
—  Kto wie, jak to było? Może tamten heretyk, 

bluźnierca chciał go zabić, więc się bronił. Swoje po
winności wypełnił: rozgrzeszył go i bramy niebieskie 
mu otworzył, gdzie Zbawiciel króluje. A tak byłby 
taki grzesznik skończył gdzieś pod płotem i dyabli- 
by go wzięli. Zato go na Sybir popędzą!...

—  O, Najświętsza Panno Częstochowska!
—  Formalnie rozum tracę, gdy o nim myślę...
Znowu błyskawiczne spojrzenie Urszuli, z prawdzi-

wem współczuciem przyjmującem to zwierzenie do 
wiadomości...

— Czytając list biedaka do swego adwokata, pła
kałam niby dziecko. Pisze: „ona wszystkiemu winna, 
ona zdjęła ze mnie"... czy tak?

— Tak, tak — jakąś sukienkę białą...
—  Widzi pani, co za bestya! Słyszana to rzecz?! — 

I dalej pisze: „teraz mam czarną"...
—  Zwyczajnie, jak w więzieniu.
—  To chyba nie sukienkę, gdyż więźniowie noszą 

to, co pani wie, jak się nazywa... Mniejsza z tem! 
Dość, że pisze: „ale ja tam na Syberyi, chodząc w 
czarnej, będę miał białą".

—  Samabym mu posłała, gdybym wiedziała coś 
o jego adresie —  westchnęła Urszula.

—  „I cały się wybielę, jak śnieg".
—  Tembardziej, że go tam dość.
— Pan Bóg mu dopomoże...
— Nie odmówi swej łaski...
—  I przygarnie napowrót do chwały swojej.
I pokrzepi na duchu, chociaż ten duch grzeszny.
— Jaki: grzeszny? To nikogo nie obchodzi! Każdy 

powinien swojego nosa i ducha pilnować, kochana 
pani... Można po trzy msze słuchać i jeszcze ich za- 
mało na przebłaganie Boga za dawne grzechy!

— O czem pani mówi? Dobrze nie słyszałam... 
Wiem tylko, że są kobiety jeszcze gorsze niż Krzy
żanowska, gdyż ile mają dzieci — tylu mężów, a 
może i więcej...

— To pani do mnie?
— A cóż pani myśli, że ja bez ambicyi?
— Tak? Ja ci pokażę!
— Ja ciebie nauczę!
— Ty Damazowo!
— Ty Macocbowo!

Epilog rozegra się przed kratkami sądowemi. tk.

K R O N I K A .
Kraków, 16 marca.

Howlriy terstwwsBcB®*
„Wspomnienia z katorgi", odczyt byłego posła do 

II Dumy G. Biełousowa, odbędzie się staraniem kra
kowskiego Związku Pomocy dla Więźniów Politycz
nych w n i e d z i e l ę  dn i a  17 ma r c a  o godz. 5 
po południu w sali stow. drukarzy „Ognisko" (Ry
nek Główny, 12). Ceny biletów: 1 K 50 h.; 1 K i 50 h.

Czwarta ofiara katastrofy w Trzebini. Wczoraj zmarła 
w szpitalu Łazarza Anna Sobiło z Dąbrowicy (pow. 
Nisko) jako czwarta ofiara zderzenia. Wczoraj odbyła 
się sekcya zwłok trzech zmarłych, a to w celu śledz
twa sądowego.

Proces Stapińskiego przeciw wszechpolskiej „Ojczy
źnie" odbędzie się w poniedziałek 18 b. m. przed 
przysięgłymi. Na świadków powołano między innymi 
ministra Długosza, posła Hupkę, dyrektora banku dra 
Garfeina ze Lwowa i dra Bilińskiego, który jednak 
ma być przesłuchany przez sąd wiedeński.

„0 dziecku robotniczem" (Jak wychowywać dzie
ci?) będzie referowała staraniem Uniwersytetu Ludo
wego we czwartek 21 b. m. w sali Związku stow. 
rob. (ul. Filipa 1. 2, II p.) p. Wł. W e y c h e r t - S z y -  
ma no ws k a .  Będzie to d a l s z y  c i ą g  (stanowiący

jednak odrębną eałość) odczytu, wygłoszonego P 
2 tygodniami. Tym razem prelegentka uwzględni P ^  
ważnie wychowanie dzieci nieco s t a r s z y 0b* 
czątek o godz. 7. Wstęp wolny. . tajóe

Ważny i ciekawy temat zbierze niezawodnie
same liczne 

Cząstkowa
się codziennie

audytoryum, jak poprzednim raze®1’ v« ra
sprzedaż ziemniaków miejskich ° g ^ ze-
w godzinach targowych na P*aĈ L i^ca, 

pańskim, na placu Słowiańskim i na placu .°tkjeoi
sprzedaż ( * ^ ągłłi«- 

12 w P°łu
przy placu 
8 rano do

za

za

nadto hurtowna i cząstkowa 
niedziel i świąt) w realności 
tych, nr. 1, w godzinach od 
dnie, po cenach:

1 kg. białych .  ............... 10 hal-
1 „ czerwonych................ 8 »
1 miarkę białych (10 litrów) 80 «
1 „ czerwonych . . .  72 *
100 kg. z odstawą . . . .  koron 8'-~ 

Zamówienia o dostawę do domu można usko 
nić kartą korespondencyjną pod adresem Mag18 t̂e. 
Należytość należy uiścić do rąk woźnego bezp 
dnio przy dostawie. fZy-

Koncert popularny, urządzony staraniem T°wkiego 
stwa pomocy naukowej dla Polek im. Kraszewa ' 
w niedzielę 17 b. m. w sali starego teatru, zaP° 
się niezwykle zajmująco. Pauna Hendrichówna, 
stka opery, odśpiewa arye z „Cyganeryi" i » ;  g^je- 
prócz tego pieśni Żeleńskiego, Niewiadomskiego 1 Dy 
rzyńskiego. Profesor Kopystyński odegra swój w 
„Mazurek elegijny" i C. Cui „Romans", ceniony fla, 
zyk p. Podolski odegra Etiudy i Polonez Cbop,D ' 
koniec artysta teatru p. Nowakowski wypoWi0 j gg. 
warzyszeniem fortepianu Rydla: Do preludyo01 
dur Chopina. Początek koncertu o godz. 5 P° , gjo- 
dniu. Bilety w cenie po 2 K i po 1 K nabyWaCc0rtu 
żna w księgarni Krzyżanowskiego, w dzień k°n 
przy kasie. j n3'

Związek ekonomiczny urzędników, profesorow , 
uczycieli ogłasza: Członkowie Związku mogą i8 j(o' 
mawiać szynki na święta wielkanocne w ^  
wym sklepie wędlin przy placu św. Ducha. gtępu' 

Oszukańcza sprawka. Polieya zajmuje się na dsVa.j 
jącą oszukańczą sprawką: W Krakowie mieszk8 ^aj8gi 
przybysze z Królestwa: 28-letni Edward 
i 25 letni Tadeusz Piętowski. Szuwalski był ^ 6^tog0' 
szem w budownictwie miejskiem w wydziale y,attii 
wym, a przedstawiał się jako urzędnik t>. f*
mieszkał przy ulicy Loretańskiej 5. W styc*?1 ^r3r- 
przyjechał do niego szwagier Tadeusz Piętowski ageł 
szawy, zameldował się jako kapitalista i zarrV|0tf3*1 
przy ul. Batorego 2. Mieszkania swoje um® j 
nadzwyczaj kosztownie. U kilku firm stolarski y, 
picerskich kupili na kredyt kosztowne meble, cjj 
czem jeden ręczył za drugiego, Piętowski 23 , 
czekiem na 400 kor. Aby tem łatwiej uzys*a pC 
dyt, zdeponował w jednym z tutejszych bank 
wną sumę i płacił czekami zobowiązania. FirI° 6gpółl  ̂
bauma naciągnęli w ten sposób na 5000 kor-* ^a jn- 
stolarską na 3000 koron, podobnie oszukali^ . .aiA
nych firm z lustrami i obrazami. W firmie o  ̂
kupił Piętowski pianino za 800 kor., płacąc 
tę. W poniedziałek sprzedali meble i zbiegi 
doino dokąd. Szkoda, jaką dotychczas róż? ^ot0& 
w policyi zgłosiły,* wynosi przeszło 10.0® 0\}T»^
W mieszkaniu Piętowskiego pozostały tylk° ^gdy*' 
i lampy elektryczne, które również pobrał na gjuiyiJ 
Mieszkania obu oszustów, jak się wykazało* . Oj' 
za szulernię, gdzie ogrywano zwabionych S .  
ciec Piętowskiego ma być urzędnikiem 8° j  ch0' 
szawsko wiedeńskiej w Warszawie. Szuwal j 
ciaż byl tylko dyetaryuszem, mieszkał wysta ^^erO1’ 
na szeroką stopę. Dochody swoje czerpał z 
którą w swojem mieszkaniu utrzymywał. p0dg0' 

Kalectwo przy pracy. Przy ul. Krakusa pak3 
rzu przy ładowaniu towarów na wóz BP? zjaiHa 

6 cetnarów na Władysława Sudeca 1wagi italn-
mu nogę. Pogotowie przewiozło go do szpi

Unlwarsytef ludowy Im. A. Mickiewicza
eka 16, I. p.). - 0d

B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12 1 ' 0twa g
w dni powszednie. C z y t e l n i a  czasopi8 g j u f 
od godz. 11— 1 i od 4— 9 codziennie* 
otwarte od 5— 7 w dni powszednie. «*ska „

W saii Uniwersytetu ludowego (ul* " f  dra J020*/, 
W sobotę o godz. 7 wieczorem wykład .^jg 0 

Reissa: „O muzyce starogreckiej". Pro** .y

,klad * *
df*

śpiewa greckie hymny i ody.
W niedzielę o godz. 7 wieczorem wyk

nisława Kota: „Piotr Skarga"
w ie c zo rem

jjład

ay:

a r to ś c io w e

S r e b r o  s t o ł o w e ,  c u k i e r n i c e ,  e t a ż e r y ,  
k o s z e ,  z e g a r y ,  s e r w i s y ,  p a p i e r o ś n ic e  
s r e b r n e  I wszelkie w y r o b y  z  c h lń s k .  s r e b r a

N A J T A N I E J
Grodzka

poleca: E m i l  G o l d w a s s e r

W poniedziałek o godz.
Józefa Reissa: „O muzyce starogreckiej •

Uniwersytet ludowy urządza 
W Stowarzyszeniu koleiarzy (Zacisze 12)_

pobliżu
magistratu

p i e r ś c i o n k i
_  ■— i wszelk i -  u jfi.
wyroby i u b i l e ^

W S v & $
i opłatnie wysyłki*



X* H Kraków, niedziela a p r t  6 b 17 maroa 191.2
® Kod z. 7Va wieczorem: p. January Kołodziej- 

yK: »2 życia rośliny* (z obrazami świetlnymi). 
Repertuar teatru miejskiego
Polslde' * ^ orwowa awantura11, sztuka w  3 aktach Gabryeli 

łowy6)*1̂ 0*® P ° południu: „Kordyan* (ceny zniżone do po- 

w ieczór: .N erw ow a awantura*.
poniedziałek: .1812*.
Śmu : .Nerw ow a awantura*.

oa a : .U lubieniec kobiet*.
Pj * a^tek : .Nerw ow a awantura*.
Sob ł »Straceócy‘ <p»pularne).
Nied ■ człow iek do małych interesów*.

*niłn« P° południu: .Kościuszko pod Racławicami' (ceny 
N i , o p  połowy).
Pon i  wieczór: .1812*.

!°Wy) Ziaiek P °  południu: .W ese le* (ceny zniżone do po-

^ouiodziałek w ieczór: .Legion*.

^nowu
H o w l w y  l w o w s k i ® *

W ś '" lfU naPai* na lekarza w Kulparkowie. Przed ja- 
VfJa,j Cza8em zbiegł z zakładu kulparkowskiego przez 
gOtyy6 j ^ owe uznany za umysłowo chorego nalo
ty i nazwiskiem Janik. Wolność wyzyskał
go ty 8P°sób, że popełniał kradzieże. Przytrzymano 
Jut ^  rzemy§lanach i odstawiono do Kulparkowa. 
go ża grodze odgrażał się Janik wobec eskortujących 
ty zai!J . że ślubował zabić pierwszego lekarza 
4owatl 8(̂ z*e’ który mu się pod rękę nawinie. Zrewi- 
Pr* 8 8° i odebrano mu dwa noże. W zakładzie 
8z<*yAWadZOn°  lelłarza dyżurnego dra Wo-
datiy e8°> a ten zarządził, ażeby mu zdjęto kaj- 

8ain zaś odwrócony zapisywał coś w księgach, 
cheoj ,ręce wo*ne> Janik sięgnął błyskawicznym ru- 
«Zczyń f . Holewę, dobył noża i rzucił się na dra Wo- 
§łotyy8 ’eS°- Ugodził go naprzód dwa razy w tył 
^ a ’ następnie gdy lekarz odwrócił się, pchnął go 
?aleto„Zy w twarz, wkońcu gdy lekarz, któremu krewJ a łaa oczy, zasłonił się rękami, pokaleczył mu ręce. 
dilty ^  to w jednej chwili. Obecni rzucili się na Ja- 

ezwładnili go i odebrali mu nóż.tFz0n ~’,iauuui go 1 oueorau mu noz. Lekarza o- 
^pytv°’ Janika zaś umieszczono na oddziale. Tu,
■ °8u any o motywy swego kroku, twierdził, że

S0tyyęZysi3gl zamordować któregoś z lekarzy za-

H,r _ 2 ItraJiML
bibach**80'8 prawa azylu. W kopalni węgla w Brze- 
■:'°tr g Zai9ty był jako ekspedyent od sierpnia 1906 
>tU ^  rt°8ik z KróJestwa. Przez przeszło 5 lat po- 
^  atJ.D:iże B. nie miał żadnego zatargu ani z wła- 

?'eiscu ,z prywatnemi osobami; siedział cicho na 
«tyC2 1 oddawał się swej pracy. Nagle otrzymuje 

°8taj 111 b. r. rezolucyę starostwa w Oświęcimiu, że 
VVzględu na porządek i bezpieczeństwo 

ci batv j Wydalony z granic Austryi z wezwaniem, 
j ^  poj ° **ast si§ wynosił. Rekurs do namiestni- 
st pa °stał bez skutku i teraz p. Bartosik skazany 
^ i< W Ukanie Przytułku poza Austryą.

^ a8pey’ że władze wobec „obcych* kierują się 
t) ala s- nznaniem*, ale przecież bez powodu nie 
^aóty spokojnego człowieka. Co nagle napadło 
J"lt0tyi 8tarostwie oświęcimskiem, źe biednemu emi- 
ł* S ? dali w tak dotkliwy sposób odczuć swą

H ł  o
Na stacyi kolejowej w 

jis ^raźti'i?aC*1 P0(* Prz6myślem onegdaj w mieszka
ch 6'',fóci> kolejowego Spiegla bawiące się dziecko 
bj^aftą .° Palącą się lampę. Z rozbitej lampy wylała 
%  • °gni W tei chwili wybuchła płomieniem, ogar- 

a de.Kl całą stancyjkę. Od płomienia zajęło się 
stę> aasj2lech które bawiło się na kanapie obok 
^tp^cia, ^Pni® zajęły się sukienki na sprawcy nie- 

M’ ^^ym , 4 letnim chłopczyku, który rozbił 
X %  a' któi

j[!a ratunek. 
J N ł  , a8k Oomin

która w tej chwili weszła, pospieszyła 
I na niej jednak zapaliły się

cil Utya8K ognia, przebijający się przez szyby, 
N  -Cy ligt ^  0Jca* pełniącego służbę na stacyi. Przy 

anosza z Miżyńca, który nadszedł, udało 
tieę̂ °'ioj^U(letn wyprowadzić wszystkich z płoną- 

1 i ż0 ’ Przyczem sam odniósł lekkie poparzenia. 
HfgẐ >taia  ̂ groźnie poparzonych musiano przewieźć 
S i*  ^  Przemyślu, gdzie najmłodsze zmarło

eihy ruj. stan drugiego dziecka również bez-

Z e  ś w i a t a .

N ^ 5 r J L PWto.B? « C# • przeciw uwięzieniu so- 
’® się ^tycznej frakcyi II giej Dumy rosyjskiej 
Wielki . ^  i e d n i u 20 b. m. o godz. 8 wie- 
el> 3av6i ®ali hotelu Wimberskiego (VII Neu-_  Wimberskiego (V I I___

tykają ̂ aj gjQ Bobotnicy wiedeńscy chcą przyłączyć 
l#ją p Ko 0^8 całego świata cywilizowanego, wy- 

®łotyj ecoie przeciw zbrodni caratu. Przema- 
tow. D a s z y ń s k i  i dr E l l e n b o -

Nowa ekspedycya Amundsena. Z Chrystyanii dono
szą: W storthingu postawiony został wniosek o kre- 
dył 136 000 K na dalszą ekspedycyę Amundsena.

Śmierć awiatora. Z Teltow (Brandenburgia) dono
szą: Lotnik Witte spadł wczoraj przy lądowaniu z 
aparatem Wrighta i zabił się na miejscu.

Katastrofa kolejowa. Z Wittenbergu (Brandenbur
gia) donoszą: Wczoraj po południu o godz. 2 pociąg 
pocztowy najechał na pociąg węglowy. Dwaj kondu
ktorzy zabici, a czterech rannych.

Pogrom żydów w Bułgaryi. Chuligani rosyjscy z Bes- 
sarabii urządzili w Kistendil w Bułgaryi, mieście, za
mieszkałem przez większość żydów, krwawy pogrom. 
Ofiarą pogromu padła przeważnie uboższa ludność 
żydowska. Chuligani splądrowali sklepy, nie pomija
jąc nawet najnędzniejszych. Towary rozsypywali po 
ulicach i niszczyli, oraz tratowali je z niesłychaną 
zawziętością. Ekscedenci masakrowali krwawo i bez
litośnie tych, którzy usiłowali ratować swoje mienie 
lub opierali się napastnikom. Także kobiety i dzieci 
padły ofiarą krwiożerczej bandy. Polieya i żandar- 
merya musiały użyć białej broni i dopiero po szere
gu walk ulicznych oraz dokonaniu licznych areszto
wań, zdołano położyć kres krwawym ekscesom. Około 
200 ciężko rannych osób przewieziono do szpitali.

Wiele ludzi toczy beznadziejną walkę z chronE- 
cznern zaparciem stolća tylko dlatego, że nie uży
wają właściwego środka leczniczego. Ze świadectw 
lekarzy powszechnego szpitala w Bambergu wynika, 
że przy użyciu naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa zauważono szybki, pewny i zadawalniający 
skutek nawet w tych wypadkach, gdzie inne środki 
rozwalniające zawiodły.

B. SASRYELSKA. Kraków, kupuje, sprzedaje i naj
muje — fortepiany, piaaina, harmonie i planols — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane —  za 
gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Nadzwyczajni- tworzenie się kwasów powstałe 
po spożyciu niekiórych potraw, powoduje często dolegliw o
ści żołądka. Celem usunięcia tychże nadaje się do użycia 
dra Rosy Balsam źolądsowy z apteki B Fragnera, c. k. do
stawcy nadworneg i w  Pradze. Do nabycia w tutejszych apte
kach — Patrz w  inseratach!

Według poświadczeń lekarskich, C o n t r h e u m a n  oka
zało się najlepszym środkiem przeciw reumatyzmowi, poda
grze i ne Aralgii, usuwa spuchlizny i przywraca stawom pier
wotną władzę poruszania się.

^oświadczam, że pańska Lw ia wódka francuska z men- 
tholem tak przy nacieraniu, jako też domieszka do wody 
dla płukania ust bardzo skuteczną była. Rudolf Fischer, le 
karz gminny i kolejow y w  Retz, Dolna Austrya.

^ T E I E I S R U W
s dnia 16 marca.

Podejrzane zaprzeczenie.
Petersburg. W  ostatnim czasie pojawiły się nie

pokojące ogół pogłoski o p r z e s u n i ę c i a c h  
w o j s k  w k i j o w s k i e j  g u b e r n i i  i o innych 
zarządzeniach, z których wysnuwano wnioski, że 
zamierzoną jest c z ę ś c i o w a  m o b i l i z a c y a  
w o j s k  w prowincyach południowo-zachodnich.

Pet. ag. tel. upoważnioną jest do oświadczenia, 
że wszystkie te pogłoski są zupełnie bezpodsta
wne i rozpuszczone zostały prawdopodobnie ce
lem wywołania sztucznego spadku kursów w in
teresie giełdowych spekulantów.

Sprawa chełmska.
Petersburg. Komisya Dumy dla sprawy chełmskiej 

zaczęła obrady nad poprawkami, wniesionemi do pro
jektu podczas drugiego czytania. W i ę k s z o ś ć  o- 
świadczyła że sprawa jest już należycie wyjaśnioną 
i dlatego należy ją szybko załatwić; m n i e j s z o ś ć  
przeszkadzała obradom h a ł a ś l i w ą  o b s t r u k c y ą .  
Wkońcu przyjęto 5 pierwszych ustępów wedle u- 
chwały Dumy mimo protestów mniejszości komisyi.

Sprawozdanie z procesu Macocha.
Petersburg. „Riecz* donosi, że urzędnik departa

mentu wyznań obcych Tiażelnikow przedstawił już 
rządowi sprawozdanie z procesu Macocha.

0 reformę wyborczą na Węgrzech.
Budapeszt. Wczoraj wieczór odbyły się w różnych 

dzielnicach miasta zgromadzenia, urządzone przez 
partyę socyalno-demokratyczną na rzecz powszechne
go prawa głosowania. Po zgromadzeniach udało się 
kilka tysięcy uczestników przed lokal klubu Justha, 
gcizie 2 okna przemówił do zebranych Justh.

Nowe zbrojenia Niemiec.
Berlin. Biuro Wolffa donosi: Konferencya, którą 

kanclerz wczoraj odbył z kierującymi mężami sta

nu państw związkowych, jednomyślnie zgodziła 
się na przedłożenie wojskowe. Uznano konieczność 
rychłego jego przeprowadzenia. Jednomyślnie też 
oświadczono się za tem, aby pokrycie nowych ko
sztów nastąpiło przy pomocy n o w y c h  d o c h o 
d ó w ;  nie powinno się jednak nakładać nowych 
podatków na artykuły konsumcyjne i komunika- 
cyjne.

Groźba strejku kolejowego w Ameryce.
Nowy Jork. Związek maszynistów i paiaczy ko

lejowych zażądał od towarzystw kolejowych wscho
dnich podwyższenia płac. Dyrekcye żądania te — 
jak dotąd — odrzucają, rokowania jednak trwają 
dalej.

Strejkl górników.
W Anglii.

Londyn. Związek górników dowiaduje się, że z po
wodu z e r w a n i a  r o k o w a ń  rząd wniesie w par
lamencie b i l  w p r z e d m i o c i e  m i n i m a l n e g o  
w y n a g r o d z e n i a .  Związek pragnie zaczekać na 
pojawienie się tego bilu i niepierwej będzie doradzał 
podjęcia robót, póki bil ten nie przybierze definity
wnej formy.

Londyn. Urzędownie oświadczają, że na ostatniej 
konferencyi premier Asąuith oświadczył, że rząd zro
bił wszystko dla doprowadzenia ugody do skutku, 
ale u g o d a  o k a z a ł a  s i ę  n i e m o ż l i w ą ,  wobec 
czego rząd zastrzega sobie dalsze zarządzenia. Wobec 
grożącego krajowi niebezpieczeństwa rząd zwróci się 
do parlamentu o uchwalenie ustawy o wprowadzeniu 
płac minimalnych w ten sposób, że mają one być 
ustanowione przez wspólne wydziały, złożone z re
prezentantów pracodawców i robotników.

W Niemczech.
Bohutn. (B. Wolffa). Po wczorajszych zajściach koło 

szybu „Prezydent* obsadziła polieya silnie ulice i wy
dała ostrzejsze zarządzenia. K o 1 b a m i i b i a ł ą  bro
n i ą  o r a z  s t r z a ł a m i  rozpraszano tłumniejsze ze
brania uliczne, podczas których chłopcy strzelali z re
wolwerów. Jedną osobę postrzelono.

Ze stowarzyszeń i zgrcimadzea,
* Posiedzenie krakowskiego komitetu miejscowego

P. P. S, D. odbędzie się we wtorek 19 marca o go
dzinie 7 wieczorem w lokalu Związku stow. rob. 
(Filipa 2).

* Zamknięcie kursu krakowskiej szkoły partyjnej
oraz konferencya uczniów w sprawach praktycznych 
odbędzie się w poniedziałek 17 b. m w Kasie cho
rych (ul. Dunajewskiego 5) o godz. 7Va wieczorem. 
Na to zebranie komisya zapraszatakże tych słucha
czów, którzy nie dotrwali do końca i przesłuchali 
tylko kilka lub kilkanaście wykładów.

* W sprawie lokautu krawieckiego odbędzie się w 
Związku stowarzyszeń robotniczych (FiJipa 2, II. p.) 
w niedzielę 17 b. m. o godzinie 9 rano p u b l i c z n e  
z g r o m a d z e n i e .  Stanowisko pracodawców, zajęte 
w pertraktacyach z robotnikami omówi tow. M. Bo
browski. Organizacya robotników krawieckich zapra
sza towarzyszów, zajmujących kierownicze stanowiska 
w organizacyach zawodowych, aby na zgromadzenie 
to jawić się raczyli.

*  . DOSTAŁ OTWARTY =  , 1 *  W to W  1 T

^►JlPorcelany, szkła
1 ELEKTRYCZNYCH firmy

W KRAKOWIE
Rynek Główny I. 8 

w podwórcu, obok firmy Porębski i Zimler ;;

zaopatrzony w  w ielką ilość towarów od najzwyklejszych 
do najwykwintniejszych artykułów w  dział ten wchodzących.

—  Olu P. T. Restauratorów  znaczny rabat. —
Polecając się łaskawym względom Szan. P. T. Publiczności

Z poważaniem O . BIL A  U.

b u fo n y  i płyty
aupują 
wszyscy 
teraz 

.ko 
u firmy

LEOPOLD HUTTREfł
: K R A K Ó W ,  U L I C A  D Ł U G A  L .  13  :

bo własna fabrykacya daje tej firm ie możność sprze- 
■ » dąży po niskich cenach. = = = = > = = = -

Rzetelna obsługa. ■ ■ ■ Kilkuletnia gwaraneya.
W szelkie reparacye wykonuje się szybko i tanio. 

-=========  Katalogi darmo i opłatnie. --
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'Zakład dentystyczny 
MAURYCEGO FISCHERA

k o s t k a „ 5 »
; (gotowy rosół wołowy)

n a j le p s z a !
Jedynie prawdziwa

z krzyżem w gwlefdzle.

Czeladnika tapicerskisgo
do robót meblowych poszukuje 
Goldberger ul. Szpitalna L. 9.

Zdolnego

tokarza
do wytłaczania (Metalldrueker) 
w srebrze, poszukuje fabryka 
wyrobów  srebrnych, na stałe.

Zgłoszenia do 20 marca pod 
F. M. Hotel Royal, Kraków, można 
ew. osobiście się przedstawić.

Kelnerzy,
płatniczy, kasyerzy, kasyerki, 
potrzebujący

kaucyi
o rzymują ją  także dla prowin
cyi „Fidellty", Kraków, Pzńska 5.

CH. D. G R U N B E R G
2 KRAKÓW A

MOSTOWA 2
poleca

Budziki o d .................K 2*—
N iklow y R o s k o p f  z 

łańcuszkiem . . . . K  3 *5 0  
2-letnia pisemna gwarancya.

Czyszczenie1K Sprężyna.

Pierścionki
ślubne i zaręczynowe po bar

dzo niskich cenach.

Kupuje i zamienia
stare złote i srebr. przedmioty.

9  M O S T O W A  9

Znakom itą herbatę grosikow ą
Vi funta 80 hal. — poleca

W ł .  T o m a s z e w s k i ,
Kraków, Rynek 16.

Skład porcelany szkła i lamp.

S k l e p
z ciastami, cukrami, owocami 
i wodą sodową, jest tanio do 
sprzedania. przy sklepie je 3t 
mieszkanie. Wiadomość poste- 
restante Z. B. 250.

500 karyn
płacę temu, kto udowodni, że 
w  ciągu 3 dni nie usunął bez
boleśnie swoich nagniotków, 
brodawek, stwardniałej skóry 
przy pomocy n i" je j „Riasalbe” . 
Cena 1 słoika z pismem gwa- 
rancyjnem K  l -— . —  Kemóny 
Kasehau L, Postfach 12/144, 
Węgry.

S p ó l n i k a
z kapitałem 10—20.000 koron, 
najchętniej inżyniera lub urzę
dnika poszukuje się do wpro
wadzonego intratnego przed
siębiorstwa. Zgłoszenia pod S. 
Z. 30 do biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera.

Dr Roman Bogdan!
AD W O KAT KRAJO W Y

i otworzył kancelaryę w Krakowie, ul. św. Anny 4.

znajduje się przy ul. Kolejowej 2;
Podziękow an ie. j

Wielmożnemu Panu D r o w i  T a d e u s * ®  
K a r a s i o w i ,  lekarzowi kolejowemu w Starym
czu, za troskliwą opiekę i wyleczenie z cięż 
kilkumiesięcznej choroby mej żony Zofii, skl»d 
niniejszem serdeczne podziękowanie.

HENRYK ZASADZKI .
k o le jom istr/  w  P iw n iczni£la^»

Rozpowszechniajcie „NAPRZÓD
Konsum robotniczy „Naprzód

w Dębnikach, ul. Pocztowa 17. 6
Sklep Konsumu w Dębnikach otwarty od S0^ ' 

rano do 9 wieczór.

Zam ów ien ia na tow ary
z K o n s a m u  robotniczego w Dębnikach prẐ ^ cijt 
tow. S e t k o w i c z  w Związku stow. robotnic J j, 
ulica Filipa 2, U. piętro (w bufecie), lub w 

stracyi „Naprzodu*, ulica Filipa 11

25— 50 k o ro n
może każdy tygodniowo łatwo 
i bez znajomości fachowych 
stale zarobić. N ie pr/.y losach 
ani też ubiezpieczeniu. Niechaj 
nikt nie zaniecha przesłać na
tychmiast swój adres do firm y 
L. Schachter, Wiedeń XiV/2, 

Postant 104.

M c i s z o i i e
jo l  ubrania męskie jak n. p. 
palta zimowe, ubraaia mary
narkowe od kor. 14—  wyżej,
Wypożycz* również ubrania 
po kor. 3'— . Henryka Watah a?
gar, WMalś, I., Singeretrasse 10
(. oi©Łv*> — T*S«f«u Nr 9101

Firma Vydra, fabryna w yro
bów  spożyw zych, Praga V III, 
prosi pp. właścicieli tartaków i 
Handlarzy drzswem o oferty na 
dostarczenie desek jodłowych 
i sosnowy-h I. i II. jakości, 
7 mm. i 13 mm. grubych, 4 — 6 
mtr. długich, 14— 30 cm. szer. 
Ceny należy podać za dostawę 
wagonami, franco stacya Alt- 
Lieben, Czechy.

P ie n ią d z e  p o ż y c z a
kapitalista osobom uczciwym, 
5% . Spłaty ratalne w  5 latach. 
„Kulczyk" Poste rest. Bedln 47.

Wysprzedaż o 45'
n i ż e j  c e n  fabrycznych 
wszelkie ubrania męskie

na raty m iesięczne
tylko krótki czas!

S A L O M O N  L E R N E R
Kraków, Floryańska 21

w sieni!
WYLĘGARNIE

„ I D E A Ł ”

wszelkie przyrządy do cho
wu drobiu, najszlachetniej
szy drób rasowy i jaja do 
wylęgania wszelkich ras, 
dostarcza najtaniej Nickerl 
I Spółka, Stow. z ograni
czoną por., fabryka przy
rządów do chowu drobiu 
i wylęgarń, Inzersdod obok 
Wiednia, Triesterstrasse 21

B IL E T Y
O K R E T O W Ć

a m e r y H !
i k a n a d Y
K T O  SSĘ  C H C E  

OD ZAWODÓW 
NIECH ŻĄDA

Zdolny
r o b o tn ik  m a s z y n o w y  s to la r s k i

znajdzie zaraz zatrudnienie w  stolarni

W. Bober, Rajska 1. 1 0 .

Zarząd Robotniczego Stow. 
Sp 'żywczego „Naprzód" w  No- 
w . m Sączu, Stowarzyszenia 
zarejestr. z ogr. poręką, zapra
sza P. T. Członków na

BIESlADECKl
O Ś W IĘ C IM ; '

Bez oba#
CZWARTE ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE

PANIE!

1 5 - 2 0 . 0 0 0  k o r .
poszukuje się do istnieją
cego już i dobrze prospe
rującego przedsiębiorstwa 
przemysłowego. — Udział 
w pracy (książkowanie) 
pożądany. Znaczny zysk 
zapewniony.

Wiadomość w Biurze 
ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, ul. św. Marka 21.

]
| PANOWIE! |

N ajpew niejsze leczen ie
ostrego i chronicznego kataru cewki moczowej i upła- 

wów osiągnąć można przez = = = = =

K A S A N T O L

które odbędzie się 31 marca 
1912 r. o godz. 3 po południu 
w  lokalu p. Tencera L. 26, 
I. piętro, Za kamienicą, z po- 
rządkem  dziennym:
1. Odczytanie protokołu z III.

Walnego Zgromadzenia ;
2. Sprawozdanie z czynności 

Zarządu i sprawozdanie ka
sowe;

3. Sprawozdanie kontrolora i 
Rady nadzorczej i udziele
nie ustępującemu Zarządo 
w i absolutoryum;

4. W ybór całego £arządu i Ra
dy nadzorczej;

5. Wnioski Zarządu co do po
działu czystego zysku;

6. Wnioski Członków;
7. Interpelacye.

Za Zarząd:
Andrzej Siedź Tomasz Śliw9 

kasyer. przew.

C U K R Y
C I A S T A

H E R B A T N I K I
poleca fabryka herbatników

R. Piec/arki, Kraków, Poselska 1S

K A P Z U Ł K I.
Najszybciej działający środek przeciw  białym upławom 
u Pań i upływom cewki moczowej, tryprowi i zapaleniom 
pęcherza u Panów. Uznany przez wybitnych lekarzy 
za najlepszy i g/ybko działający przyczem zupełnie 
nieszkodliwy środek. — Flaszka 3 korony wyłącznie u 
aptekarza Hugo fl y  y, Budapeszt, TłiB»Sly-ut. 28. Oddz. 34.

Codzienna dyskretna wysyłka.

M asto  d e se ro w e
pierwszej jakości po ceni
dniowej poleca fabryczny skład
se:ów B r a c i a  K o ln i c c y ,
Kraków, ulica W ielopole L. 7

o zarob b K

200 do 300̂ 5
miesięcznie może k . giny 
cujący człow iek bez rob> 

wiadomości łatwo

R E S Z T t y
o k a z y r /
Świeży traasp0rro 2. ń f - rć  
okazyjnycb W 1 jpK j, 
rodzaju matery3 . 
wnież i w 

bardzo niskich 0  

u l. D ie t lo « '® 5  *> '
wejście ul Brzóz—^

MarmBiaóY

p orzec zk o  w®

w. iuń*#1
KBAKÓ*!

n a n M ta *" !.
Za Jakoóó r<°

S U K N A
i modne m ateryały damski® 
męskie poleca dom eksport®*?

PROKOP SKORmSKY i stu
W HUMP0LCU, CZECHY. 
PrObltl na Jadania franko-
Ceny bardzo umlartowan*-



Kraków, niedziela NAP K Z OB O marca tfl2 1

® © ir« pows?eehnte nlnMoiia

Mentolowa w ó d k a  f r a n c u s k a
ze znakiem „ E d e f ig a t s t "

eS*7 J*ko nacieranie ból obmierzające, miernie wzraa- 
a, 1 nerwy ożywiające, hygleniczny środę*? do

zapobiegający osiabieaiu csłonków, Jako woda 
n do nst 1 orzeźwiający dodatek do kąp ie li 

a* : duża flaazka kor. 2'— , Va flaszki 1*20. DJa tury
stów kor. 1/20.

. Ostrzega elf przed naśladownictwem, 
‘ ^ '•U  mnie] wartościowe naśladownictwa, dla- 
Q '©a® prosimy wyraźnie żądać „EDELSEIST".

powyZezego od dawna ulubionego, bardzo eku- 
*®ago wyrobu, sprzedajemy jako bródek domowy 

Osiezgdni wed*f francuski

Pod nazwą V G L K S - E b E L G E I§ T ,
p której można dostać tylko we flaszkach po 50 h.

W dowa sprzedaż w aptek? ch, droguerysch i  haedL 
n tego rodzaju. Hurtownie:

j  Heil & Co,, Opawa I Wiedeń, I., Biberstrasss 8.
ko*ł J)towł® “ “ I”! "p tek i: Bartmaóskiego i Sk i; W. Gra- 
pr Jkiego; K. Jahra; S. Marcoina; B. Masłowskiego; 
ber» Mikuckfego; M. Pronia; Maxa Redera; L Rosen- 
5^ ** ; Ed. Schneidera; K. Wiszniewskiego Nastąp.; 
foj/S^erye: Fr. Zopoth i Sp.: A. Pachuckiego; A. Rei- 
^ » Hanaka i 8p.; Handel materyalów Reitteim i

H ^ + d z o  w a ż n e  d l a  p a f i !
fiolki iedwabne od K 7*50

t u  ystowe z koronką valencienne po K  6'20. 
h ?< »oklotowe w  najlepszym gatunku po K  2'50. 
h czarne, 3 pary 1 K.

krotonowe po K 190. 
k ?*ysto wełniane po K 3 90. 
i N Ul Jedwabne po K 7-50.
Ą damskie, strojne, z dobrym haftem po 2‘40 K.

oejjepszym gatunku po K  2 90.
skórkowe, męskie i damskie po K  2 . 

l l S ih  * k l  batystowe po 20 h. 
kk 'kn ilj*  w  różnych gatunkach od 5 K.

n0Clie> płócienne, z dobrym haftem od K  1‘70. 
Wjiltj *B półjedwabne z najnowszemi rą zkami po K  3‘70. 
jJS ą i^yh ór bielizny damsmej i męskiej, jakoteż szal! 
b S u  nulowych, i gazowych, sznurówek,
w saarpetek, wat hl >rzy, parnKoli, pa-
g *  K* Kompletne wyprawy dziecięce I t. d.

I(a . Y N  T O W A R Ó W  M O D N Y C H

Kleinmann, K r a k ó w ,  
G r o d z k a  4 3 .

^  wiadamiam Szanowną P. T. Publiczność, że dnia 
a zcznia 1912 otwartv został

Hotel Monopole
s  | wraz - ..........

[Kawiarnią i restauracyą
raKowie, przy ul. św. Gertrudy L. 6. Telefon 405

(dawniej Hotel Klein).
^ i t y b?,0*°ny jest tuż naprzeciw plant, obok głównej 
Oojfc ’ niedaleko od przystanku kolei elektrycznej. 
KNf0„  w>eto odrestaurowane i nanowo z największym 

sł$D*m ur7Jlózone. — Światło elektryczne —  Ceny 
9 Z Wysokiem poważaniem

Z Y G lł iU N T  B IŁ L E T .

C* k. uprz. ^  Galicyjski

h

“a n k H
Akcyjny

ip o te c z n y
W .  u łożon y  w  roku 1867.

h ., ,kcłlBł 20,000.000 X Kapitał rezer. około 10,000.000 X

5  w Krakowie, Rynek 21.
i, .kładki pieniężne oprocentowane od 

lż e n ia .
"tor *ł0*XC2ak budowlanych.

sprzedaż i kupno papierów 
S j ^ ^ y c b  •' monet 
h . * iai?! *  Pochowanie papiery wartościowe 
b*1 '•kl rta^ule depozytami.
"'scą - •Waytowe (Safe deposits).

|iipo{ę 0 Pewnę lokacyę 4% i 4l/a°/o listy 
k pupilarne bezpieczeństwo ma-

^  ywane na wadya i kaucyę wojskowe.
», dla ratalnych potyczek I od-

****awnlc*y, ul. Bracka L. 1.
^  l o w a t .o w e przy ulicy Zacisze.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ o

Zjednoczono auslrpckie akcyjna Towarzystwo żeglugi parowe]

i  A U S T R O  A M E H 1 C A M A

% komunikacya z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.
Rozkład jazdy.

a) z  T r y e s t u  d u  N o w e g o  J o r k u  i

regu
larna i

bezpo
średnia

A lice . . . .  24 lutego 
Oceania . . .  9 marca 

Colum bia. . .

Atlanta 
Laura .

12 marca 
16 marca

23 marca

b )  z  T r y e s t u  d o  A r g e n t y n y
p r z e z  R i o  d e  J a n e i r o

Martba Washington . 7 marca | Francesca . . 21 marca 

Informacyl udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają
dla zachodniej Galicyi i Bukowiny: 

K r a k ó w ; Jenerał na Ajencya Austro-Am erykany 
(KOLOLUST I Ska, Biuro cpodycyjno-komltawe) ulica Lu

bicz 7, naprzeciw dworca kolej.

Dla Galicyi wschodn iej:
L w ó w :  Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ulica 
Na Błonie 2, oraz wszystkie prowincyonalne ajeneye, 

następnie
T ry e s łn  Dyrekcya Austro Amerykany, Vla Molln Piccolo 2. 
tA Ie d eń : Biuro pasażer. Austro-Amerykany, I. Kartnerrlng 7.

. Biuro pasażer. Austru-Amerykany, II Kaiser Josefstr. 36.
„ Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany Schenkor I Ska.

Dewiza: Taniość, dobroć i trwałośćI

Ignacy Cypres, Kraków, ul. Szew ska 13.
Sprzedaje towary i nadal po nadzwyczajnie ta
nich cenach. 1 Brytania anker Remont. System 
Roskopf z szwajcar, werkiem  i pięknym łańcusz
kiem tylko za K. 390. Ameryk, eiektr. złoty Re- 
montoir kieszonkowy z marką systemu Roskopf, 
36 godzin idący wraz z pięknym łańcuszkiem 
Kor. 4'50. Srebrny Roskopf o trzech kopertach, 
bardzo silny K. 10’— . Stalowy damski Rtm outoir 

80. Budzik najlepszy K. 3'— , Łańcuszki srebrne od 
-. Zegarki złote damskie od K. 20'— .

Bogato ilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

PRZYBORY BILARDOWE.
K u lo  z prawdziwej kości 

słoniowej i imitacye 
K r ę ę i e l k l ,  kreda 

g ą b k i, nasadki, 
sk ó rk i, szczotki. 

Kij*- zwykłe i skła 
dane

Karły do gry po
oryg cenie fabr 

Sxa«hy. sztony, 
domina, rączki na 
gazety i wszelkie 

bilardowe, gry kawiarniane 
polecają najtaniej

przybory
it owarzyskie -- -

REIM i Ska, Kraków, Rynek 37
tego działu darnin i opłatnie

FABRYKA PIECZĘCI 
KAUCZUKOWYCH I DRUKARŃ DOBOWYCH

wykonuje szyldy, na
pisy emaliowane i me
talowe, marki piecząt- 
kowe do listów, numo 
ratory najnowszej kon- 
strakcyi od 29 K wyżej.
Wykonanie dokładne, na życzeme w oiagts 
kilku godzin. CENY PRZYSTĘPNE.

ALEKSANDER FISCHHAB - - - IRAKÓW 
u lfe t  Sredake L  8 f .  (* fc »k  e, k. aęsfcs k ra j,).

Najlepsze czeskie 
źródło zakupni T a n ie  p ierze !

1 klg. szarego, dobrego, dartego
2 K, lepszego K 2'40, najlepsze
go, białawego K 2 80, białego K 4, 
białego puchowego Kor. 5*10;

~ j ) j )  1 klg. bardzo dobrego, śnieżno- 
białego, dartego pierza K 6-40, 

I 8, szarego pucha K "6  i 7, białego, dobrego K 10, naj
lepszego brzusznego K 12. — Przy oribtorzi ód 5 kg. oplatnió 
O flłn w S  n n ó o i o l  * czewonego, niebieskiego, białego lub 
U U lU n u  pUoulCS żółtego nankinu, 1 pierzyna 180 cm. 
długa, około 120 cm. szeroka wraz z dwoma poduszkami, 
każda po 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, napełniona nowem, 
szarem, bardzo trwałem puszystem pierzem K 16, półpu- 
chem K 20, puchem K 24. Pojedyncze pierzyny K 10, 12, 
14, 16. Poduszki K 3, 3'50, 4. Pierzyna 200 cm. długa, 
140 cm. szeroka K 13, 14*70, 17’80, 21. Poduszki 90 cm. 
długie, 70 szerokie K 4'50, 5'20, 5‘70. Piernaty z silnej 
dymki w pasy 180 cm. długa, 116 cm. szeroka K 12 80. 
K 14’80. — Wysyłka za zaliczką od koron 12 opłatnie. 
Zamiana dazwalons, u  nM pew fadaiica plenlędza się zwraca.

Brczegółewe cenalkl darmo I oplałnle.
S. BENISCH w Deschenltz Nr. 869 (Czechy).

SRIYRTOR
OBCASY BUMOWE

p i E G I
.BIMi, m ianowicie na wvhi

Do usunięcia piegów używają 
n a j r o z m a i t s z y c h  środków. 
Wszystkie te środki oparte 
są na jednakowych zasadach 

mianowicie na wybielaniu piegów. Ten sposób po
stępowania nie jest właściwy. Chcąc usunąć piegi, 

nie wystarczy ich wybielić, gdyż po przerwaniu kuracji piegi 
występują ponownie. Trzeba je  przeto zupełnie zniszczyć. 
Usunąć piegi zupełnie można tylko zapomocą tak zwanego 
kremu „ S « n t « » “ . Twarz należy co dw ie lub trzy godziny 
natrzeć tym kremem i następnie zmyć mydłem. Ten sensa
cyjny krem usuwa p l r g l  z u p e ł n i e  w h rń < M n » c z a s i e  

1 czyni cerą piąkną, rumiano-hiałą.
Krem ten sporządzony jest pod kierunkiem prof. uniwersy
tetu dra Hager’a prawnie chroniony i test dziś jedynym pod 
gwarancyą, skutecznie działającym środkiem, przytem zupeł

nie nieszkodliwym. Pudełko jedno wystarczy.

Cena kor. 2 * 5 0 , pocztę kor. 2  70  franka.
Sposób użycia dołączony.

Zamówić za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem gotówki:

J. KUKLA, Praga, u!. Perłowa 33.
O s ł a b i e n i  m ę ż c z y ź n i

uzyskują utracone siły, gdy zażyją 
przez znakomitych lekarzy polecone

T a b l e t k i  „ N e o s a n “ .
Prawnie chronione i patentowane. Pewny, wypróbowany 
środek przeciw osłabieniu mężczyzn, impotencyi i do 
zachowania sił do późnej starości. —  Tabletki są n i e 
s z k o d l i w e  dla żołądka i wogóle dla organizmu. 
Pudełko zawierające 20 tabletek kosztuje 4 ko . 50 hal.

Wysyłka pocztą w dyskratnem opakowaniu.
Skład główny dla Austro-W ęgier: A p o t h e k e  z u r  
H E IL . H E R M IN E , Budapest, VII., ThOkóly 28. Depot 94.

f l M E R y K B H S K I E 1

U R Z G D Z E N I R  

BIUROWE
FILIB

UJ KRAKOWIE
PRZH UL. ^

F lD R H R N iK lEJ 2 8 . I p ?

4T* I  T H/i O  W  f P  s p e c j a ln o ś c i  u laRJ i f l  WW =  p a n ó w  j  P a ń
p awdzlwe francuskie dla panów l-szej jakości praw. 
chroń, marka ochronna „KOLONIA" jako najlepsza do
tychczas znana marka. 3 s zt K. 110, 6 szt. K. 1 -00, 12 szt. 
K. 3’60 z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilustra
c ja  mi, wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i zawartości, 
dyskretnie, za zaliczką, albo poprzedniem nadesłaniem nale- 
żytości w  markach pocztowych jedyna firma tego rodzaju

1. Kukla, Praga, Perłowa Nr. 3 3 .
Ilutr. obszerny polski cennik z wyjaśnieniami I fotograf, w kopercie karmo i opłatnie

NOW OŚĆ! J  Wydań ie jubileuszowe Nowość!

r p l i n r i ł  ż u r n a l s e z o n o w y
1 Cl 1  t l  i  11 na wiosnę I lato 1912 roku
wydanie z polskiem objaśnieniem mód cena kor, 120, 
z przesyłką koron 1‘60, za zaliczką koron 185 — poleca 

skład żurnali, gotowych krojów i manekinów

M . LaBdsu, Kraków, ul. św. Krzyża 5.
Prosimy żądać tylko wydania z polskiem objaśnieniem.



J&aków, niedziela N A P R 2 0 ® 17 maren 1912

czyści i apretuje na nowo tylko jedyna w  Krakowie prawdziwa chemiczna pralnia

1  u l i c a  ś w . S e b a s t i a n a  11« u l ic a  F lo r y a ń s k a  2 9 ,
y y  i  m l£ % J M a Jn L  U l. G r o d z k a  51, u l. D łu g a  1, u l.  K a r m e l ic k a  1. y y  i  _

Do Ameryki i Kanady

p Z f f  LINIA KUNAROA
we Lwowie, ulica Gródecka L. 99.
Cens przeprawy okrętem z Trye
stu do Nowego Jorku III klasę 
b o r .  2 2 0 - — . Ozlecl niżej lat 
12 k o r .  1 2 0 -— wraz z podatkiem.
M T  Uważafcle na Nr. 991
Sezonie 7. Tryestu 17 marca. 
Panonia z Fiumy 6 kwietnia. 
Uitonla z Fiumy 13 kwietnia.

2 L l w e rpo lu :  (Najszybsze 
i najwspanialsze parowce świa
ta). Lusltanla dnia 30/3, 27/4, 
18/5.

Mauretania dnia 23/3, 13/4, 
11/5, 1/6 1912.

Mam zaszczyt zawiadomić 
P. T. Publiczność, że z dniem 
1 marca b. r. otworzyłam

Pracownię

s u k ie n  d a m s k i c h
przy ul. Sławkowskie] 30, II. piętro

Po wieloletniej praktyce jako 
kierowniczka I krajczynl pierw
szorzędnych firm zagraniznych,
a ostatnio u Wp. Grabowskiego 
w Krakowie, zdobyłam sobie 
dużę władzę I rut nę fachową,
zyskując ogólne zaufanie Szan. 
klienteli. Najsilniejszem mojem 
staraniem będzie odpowiedzieć 
najwybredniejszym wymaga
niom Szan. Pań, tak pod wzglę
dem jakości jak i ceny.

Upraszam o łaskawe popar
cie nowej firmy.

Z Wysokiem poważaniem

Klementyna Bobrowska.

Ne r w o w o  s ł a b i  

=  m ę ż c z y ź n i
Natychmiastowy powrót o- 
słabionych sił, uznany śro
dek, który nie pozastawia 
: szkodliwych następstw :

T a b le tk i E v a ło n
Próbka K 4-20, Va pudełka 
K 10— , l/i pudełko K 1 8 "- 
z pobraniem lub poprze
dniem nadesłaniem na Ie ży
to ści. Do nabycia jedynie 
w aptece St. Markus. Wie
deń III, Hduptstr. 130, Abt. 37

Obw ieszczenia.
Gmina miasta Krakowa 

rozpisuje publiczną licy- 
tacyę na wykonanie mu
ru granicznego na grun
tach pofortecznych obok 
ulicy Zwierzynieckiej.

Wadyum wynosi 250 K. 
Oferty pisemne opatrzone 
marką stemplową na 1 ko
ronę w opi eczę towane j  
kopercie należy składać 
do dnia 18 marca 1912 
do godziny 12 w południe 
w Budowni c t w i e  miej- 
skiem, Oddział B., gdzie 
można przejrzeć plany, tu
dzież otrzymać warunki 
ogólne i szczegółowe bu
dowy i formularze ko
sztorysów.

Prezydent miasta: 
w z. Szarski. 

Kraków, 8/3 1912.

WAŻNE 
d l a  p a ń !

Nadszedł świeży w ie l
ki transport porcelany 
karlsbadzkiej. Sprzeda
je  się na wagę po ce
nach d a w n i e j s z y c h .  
Tamże do sprzedania 
szkło po bajecznie ni
skich cenach. Puszki 
na lody i makutry w  
każdej w i e l k o ś c i  do 
=  n a b y c ia .-------

M .  Z A N G E N
Sławkowska 31.

Niniejszem zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, że ma
gazyn mój pod firmą

0. Buchner, Kraków, Stradom 23
(dom własny)

znajduje się na I .  p i ą t r z f ,  obok mego mieszkania, przeto 
też z powodu znacznie zmniejszonych wydatków, sprzedaję 
po z n a c z n ie  zniżonych cenach i  daję na spłaty miesięczne 
wszelkie materyały.

N a  s e z o n  w io s e n n y  3 l e t n i
nadszedł świeży transport materyałów wełnianych, angielskich 
i jedwabnych na kostyumy, suknie i bluzki, nowości w  aksa
mitach czarnych i welwetach, oraz marcuizetty, grenadyny 
z bordyurami, popeliny i crepe de chine. Suknie koronkowe, 
tiulowe i tunniki. W ielki wybór dywanów, chodników, kap 
pluszowych, koronkowych i wełnianych portyer, stór tiulo- 
iowych, firanek i plusze na meble etc.

Dziękując "za dotychczasowe względy Szan. P. T. Publi
czności, polecam się o. BUCHNER.

BIBUŁKI CYGARETOWE

P O B U D K A
są dzisiaj w powszechnem użyciu pomiędzy rzeszami robotniczemi. 
Dzięki też temu patryotycznemu poparciu, dzięki tej miłości 
dla tego co polskie, ta gałąź naszego przemysłu ojczystego zu
pełnie wyjarzmiła się z pod przewagi przemysłu niemieckiego. 
Zatem wszędzie i zawsze popierajmy nasze wyroby krajowe, 
bo tylko tą drogą z d o b ę d z ie m y  d o b r o b y t ,  a przez do- 

-  brobyt w y z w o l e n i e  n a s z e j  o j c z y z n y .  »

BSŁ W .  B E Ł D O W S K I
„ P O B U D K I "  W  K R A K O W IE .

a
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P R A N I A
w domu, które jest rzeczą wielce uciążliwą, kosztowną 
=  i niewygodną 1— -3 = 1 = 3 8

m o łn a  u n ik n ą ć
przez oddanie wszelkiej bielizny do prania firmie:

k r a j o w a  Pralnia Parowa
oraz zakład chemiczn. czyszczenia i farbowania

PODGÓRZE-KRAKÓW
N A D W I Ś L A Ń S K A  1 0  -  T E L E F .  1 4 9 6

Bieliznę w ilości ponad 100 sztuk, jak również każdą 
ilość przedmiotów przeznaczonych do chemicznego 
czyszczenia lub farbowania, odbiera i dostawia na 
= = = = =  żądanie bezpłatnie do domów '—

Największe przedsiębiorstwo tego 
:: rodzalu w Austro-Wegrzech ::

K l ł P ^ P n t  w ielu  cierpiących jest, ™ mjast 
swe cierpienia, lamentując,* 

odpowiednimi środkami działać. Przeciw  reu m aj^ ióetn  
podagrze, newralgii używa się z pewnym sB

znanego i przez lekarzy polecanego -

c o n t r b e u m a *
(marka ochr. dla mentolo-salicylizowanego ekstraktu kaszt®0 ^

który to środek łagodzi i uspokaja bóle, usuwa o gię 
nia, przywraca napo wrót władzę w  porusz® g^tt. 
stawów, usuwa nieprzyjemne swądzenie. D21® dach- 
tecznie przy nacieraniu, masowaniu lub w

ł  tuba 1 koc. . _

B. FRAGNERA ApteK®
c. i k. dostawcy dworu PRAGA III.

Za poprzedniem nadesłaniem K 1-60 przesyła się ! tull«
Za poprzedniem nadesłaniem K 6’— przesyła się 6 fu!l ! 6li
Za poprzedniem nadesłaniem K 9 — przesyła się 10 tuk ,rV
Uważać należy na nazwę preparatu l wY

Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Mart®**
M. Redera, K. Wiszniewskiego.

K u l e  I  k r ę g l e

Przybory bilardowe
R e im  i $
Kraków, *
Specyalne cen &■
żądanie graU» -

Cierpienia wskutek kaszlu k u r c z o w e j
złagodzić, siłę i ilość tych strasznych napadów k° 
szyć można podług lekarskich sprawozdań, 

i łatwo za pomocą

Thymomel Scill»e
Znakomite niespodziewane wynik1, ^

Setki lekarzy wydało orzeczenia o zd u m ió ^ j^ iłl11' 
szybkiem działaniu środka Thymomel Scill®® P 
szu, jakoteż przy innych rodzajach kaszlu ku

Proszę zapytać swego Iekar*»»
1 flaszka 2‘20 K. Pocztą franco za poprzednie® 7 #.< 
niem 2'90 K., 3 flaszki za poprzedniem nadesłan ^ or_

10 flaszek za poprzedniem nadesłaniem *

—  glńwny   B. FRAGNERA aptó*8’
c. i  k. nadw. dostaw. P R A G A  III»  ^ r '

Do nabycia' w e wszystkich apte
kach. W Krakowie w aptekach:

M . M a s ł o w s k i ,  ML R e d e r ,
K .  W i s z n i e w s k i .

Baczność na nazwę preparatu, wy
twórcy I markę ochronną.

Utrzymanie zdrowego ż o ł # f e
traw ić1

polega szczególnie na regularneffl: ^
i usuwaniu szkodliwego z®P naji0pszy®. 

Uznanym za dobry, ze samych wy szukany c >  orzyrz4 ... 
i skutecznych ziół leczniczych, starań Drzy8pie,9?ł0|jj 
nym, apetyt podniecającym, tra " ,ef ! if,cym środB^ r  
cym i łago ine  rozwolnienie wy w o : i . r i r o w a n 1® ' M a  
domowym, który znane skutki n' eom ' 0 za tw »rr Zi 
dliwej dyety, przeziębienia i egkwasów 1 |p-
np. zgagę, wzdęcie, nadmierną no80 Rogy ba<sflm 
czowe bóie łagodzi i usuwa, jest ur» Pradze- 

łędkowy z apteki B. Fragnera w  r

O s t r z e ż e n ie !

rpBAOA.

Na wszystkich ezęśclech opakowsnla znaj
duje tlę zarejeetr. znak ochronny.

główny Apteka B. Fragnera,
••1 k- r 4  M S Ł * * , -  ę
W Y S Y Ł A  S IĘ  P O C Z T A  "wyey” ^szkl 1 K. Pocztą po otrzymaniu l BO K ww ^  za8* b at»« 
2-80 K w ielką flaszkę, za 4 ™  *  2  w ie lk ie ia wSZys t*  
flaszki, za 2 2 K  t4 w i e ^ a s z e k ,  opU tn ie^ ^  ^

r ęę Krs*0” ' .

Wydawc* ? DafSiyAwhl- — Redaktor odpowiedzialny r Marian Pyrzowstal. Drukarnia

Składy w aptekach Austro-Węgier. w  |eW*kl. .  
kach: M. Masłowski, M. Reder, K.

Krakowie, ad. Filipa **• Hr.


